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cnserwstys ówwAnglj 
iadna part ja nie może stworzyć swojego rządu.— 
liberałowie nie chcą iść z socjalistami. — Niema 
iększości. — Dotychczasowe rezultaty częściowe. 
o ż 1 i w oś ć r o i p i san i a n o wy eh w y b o r 6 w. 

Oświadczenie Mac 
Donalda. 

LONDYN. 31 maja. 
lAgencja Telegraficzna ..Ezpress") 

, Mac Donald w wywiadzie prasowym 
Świadczył, iż obecne wybory są pel-
wm zwycięstwem Patrii Pracy. Rząd 
Paldwina stracił zaufanie kraju. Partja 
fracy uzyskała zwycięstwo dzięki gło-
wm kobiecym które głosowały za socjal 
4 polityką przebudowy kraju i pokojem 
azewnątrz. 

Jakkolwiek partja pracy będzie naj-
•"lększem stronnictwem w przyszłej Iz­
ie gmin, to jednakie sprawa utworzę-
"a nowego rządu napotykać będzie na 
'oważne trudności. Faktem iest że La-
•our Party nie uzyskała większości nie­
jednej do utworzenia rządu. Będzie o-
'a mogła stworzyć rząd Jedynie przy 
•oparciu liberałów. Jest to jednak wat­
owe wobec tego że ostatnio stosunki 
fomiędzy Partja Pracy a liberałami u-
^gły znacznemu zaostrzeniu, tak że 
'rudno mówić o Jakiejkolwiek współpra 
ty. W każdym razie liberałowie w obec 
lym zwycięstwem Partji Pracy. Rząd 
>rzyslowiowego Języczka u wagi. 

9 kobiet 
w parlamencie. 

LONDYN. 31 maja. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Według dotychczasowych wiadomo 
ci do nowego parlamentu angielskiego 
Wybrano 6 kobiet poza tern] które zasia­
dły w parlamencie poprzednim. Z stron 
Mctwa liberałów weszła: p. Meyen 
Lloyd George, córka b. premiera. Partja 
robotnicza w nowej izbie będzie posla-
lała 9 posłanek z czego cztery najwy 
•Itniejsze osoby z świata kobiecego: 
'ftrka zmarłego markiza Curzona muii-
tra 1 przywódcy konserwatystów, zna-
iomita nowelistka i ekonomistka lady 
Hary Hamilton, kobiety konserwnty-
tki: Lady Ireagh, lady A stor i ks. Atboll 
miss Margerjttc B]ndfięld. które zaj-

[inowały wysokie stanowiska w rządzie 
Hac Donalda. 

Jak glosowano? 
Londyn, 31 maja. 

Llyod George w kampanii wyborcze) 
Przepowiadał, że zwycięstwo liberałów 
*tausi rząd konserwatywny do oficjalnej 
koalicji (rządowej konserwatywno-libe 

raJnej, zapowiadał nową świetną erę 11 
beralizmu angielskiego i jego odrodzenie 
'ymczasem skończyło się na ruprtłnrsj po 
Patce. 

Zwycię«two labourzysłów stanowiło 
V niekrótych okręgach, które uważano 
*a zdecydowanie wierne konserwaty­
stom prawdziwą sensację. 

Wszyscy wybitniejsi przywódcy Par­
tii l;racv przeszli, 
Przepadło natomiast 5 ministrów konser 

watywnych. 
Jedyny w izbie koni/unista Indus Sak 

Utvala przepadł. Wogóle komuniści zdo­
byli dotychczas około jednej ósmej 
frwych dotychczasowych głosów. 

Osiatn!? I V I N I N I ryHorów. 
Labourzyści uzyskali 120 nowych miejsc 

w Izbie gmin. 
LONDYN. 31 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Według ostatnich wiadomości, wyniki wyborów przedstawiają się nast.: 

konserwatyści 251, labourzyści — 287, liberałowie — 52, niezależni—7. Reszta 
rezultatów wyborów w różnych częścią ch kraju będzie znana nie wcześniej njż 
za 2 — 3 dni. Rezultaty dotyczące man datów uniwersytetów w Londynie i 
Cambridge zostaną ogłoszone iutro, w innych uniwersytetach nieco oóźniei 

LONDYN. 31 maja. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Aż do wieczora znane są wyniki w yborów w 600 okręgach. Brak jeszcze 
rezultatów z 15 okręgów. Nie zmienią one w niczem konstelacji politycznej 
składu izby gmin. Żadna partja nie uzyskała nawet małej większości. Porażka 
konserwatystów, którzy dotychczas sami dysponowali poważną większością 
jest znaczna, mimo to jednak nie udało się labotirzystom uzyskać tej większości. 
Dlatego też wczorajsze wiadomości o wielkiem zwycięstwie Labour-Party są 
conaimniej przesadzone. 

Wedfe zapowiedzi przywódców liberałów, podczas wyborów, nie może być 
mowy o utworzeniu rządu Hberalno-la bourzystowskiego, nie może być mowy 
o żadnej koalicji, ani też o rzeczowej sp ółpracy liberałów z Labour-Party na 
wzór rządu Mac Donalda z przed kilku lat. 

Istnieje raczej możliwość połączenia się konserwatystów z liberałami w ko­
alicję, przeciwko socjalistom. Jest to tem prawdopodobnlejsze, że Labour pod­
czas wyborów zaciągnęła cały szereg zobowiązań natury socjalnej (upaństwo­
wienie całych dziedzin produkcti czyli socjalizacja), przeciwko którym klasy 
posiadające będą się energicznie bronić. 

Jak widać tedy sytuacja w AngUi po wyborach wcale nie Jest taka jasna, 
jak mogłoby się zdawać. Już dziś, kiedy nie są obliczone jeszcze głosy tu i ow­
dzie słychać, że wybory nie dały rezultatu wyraźnego, że nie wiadomo, jakim 
sposobem będzie można stworzyć nowy rząd... 

Jeśli nowy rząd nie będzie mógł mieć wyraźnego oblicza. — mówią to 
już dziś —- trzeba będzie rozwiązać Izbę gmin I odbyć wybory po raz drugi... 

JĘtac fDonatd. 
przywódca Labour Parfy 

tfłattlnin 
przywódca konserwat. 

Stoyd Georg 
przywódca liberałów 

Pułk. dr. Zakrzewski komisarzem 
łódzkiej Jiasy chorych. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Wiadomość, zamieszczona w „Republice" w środę o bliskiem mianowaniu 

komisarza rządowego dla kasy chorych w Lodzi uzyskuje potwierdzenie. Mini­
sterstwo pracy zadecydowało Już zamianować pułk. dr. St. Zakrzewskiego ko­
misarzem kasy łódzkiej. Dr. Zakrzewski jest z pochodzenia lwowianinem, byłym 
działaczem P. P. S.-u, Pracował on w intendenturze wojskowej a ostatnio zaj­
muje się pracą statystyczną w lwów skiej kasie chorych. Podczas ostatnich 
wyborów do sejmu kandydował z okręgu Lwów—powiat z listy P. P. S. Po 
rozłamie w P. P. S.: sie u w ażauy jest za zbliżonego ideowo do PPS. frakcji rew. 

JZwycięscy i pokonani 
£ista nonych p o s ł ó w . 

Londyn, 31 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Obliczenie głosów wczoraj przedłu­
żyło się do późnych godzin po północy. 
Dzisiaj wznowiono obliczanie głosów 
0 godz. 10-ej rano. Labourzyści zyskali 
wiele mandatów kosztem członków o-
becnego rządu i wielu wybitnych dzia­
łaczy politycznych. Sir Thomas Inskip 
przepadł w Bristolu, sir Arthur Steel 
Maitland minister Pracy utracił mandat 
w Erdington, Williams, sekretarz parla­
mentarny ministerstwa handlu, przepadł 
w Reading, Henderson podsekretarz sta 
nu w min. spraw wewnętrznych w Boo-
tle. Podobnież ponieśli porażkę sir Artur 
Shirley, który był konserwatywnym po 
slem z jednego z okręgów w Plymouth 
od 1910 r., i sir Harry Britain. Komunista 
Saklatvala utracił swój mandat na rzec: 
Labour Party w Battersea. Syn premie­
ra Baldwina, Ottver Baldwin. przeszedł 
w Dudley, jako kandydat Labour Party. 
Ben Tillett, przywódca związków.robot 
rijkow dokowyćh, uzyskał mandat w.pól 
nocnym Salford kosztem stronnictwu 
konserwatywnego. Syn Arthura Hender 
sona, William Henderson, uzyskał man­
dat jako członek Labour Party w En-
field. 

Prócz wymienionych przywódców 
partji konserwatywnej, uzyskali manda­
ty sir Samuel Hoare, sir Laming Wort-
hington Evans, sir Kingsley Wood, Ne-
wille Chamberlain, Amery, sir Boyd Mer 
riman, lord Eustacc Percy. sir Sassoon, 
lady Astor. sir Joynson Hicks. Lockcr 
Lampson, Gore. 

Pośród wybranych przedstawiciel-
Labour Party figurują: Arthur Hender-

1 son, sir Henry Slesser, Arthur Ponsonby, 
Turner, Norman, George Lansbury, El-
len Wilkinson, sir Charles Trevelyan 
pk. Wedgewood, Tom Shaw, sir Oswald 
Mosley, dr. Addison. 

Przepadli w okręgach posiadanych 
dotychczas przez konserwatystów proku 
rator generalny sir Inskip, wicespeaker 
Izby konserwatysta Hope, który stracił 
mandat na rzecz Labour Party, oraz 
Stael Maitland, minister pracy. 

Z pośród działaczy Labour Party wy 
brani zostali Clynes, Revely, Ponsemby, 
Thomas Shaw, Wedgwood, Henderson, 
oraz sir Oswald Mosley. 

Synowie przywódców 
partji 

wybrani do parlamentu 
Syn przywódcy opozycji Malcolm 

Mac Donald został po raz pierwszy wy­
brany do izby gmin w okręgu Notting­
ham. Również b. min. rządu Mac Donal­
da Artur Henderson wszedł do izby 
wraz z dwoma synami Arturem i Wil­
helmem. Jak wiadomo syn premjera 
Baldwina Oliver Baldwin przeszedł w 
wyborach lako kandydat robotniczy. 
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Rotmistrz Prądzyński przed sądem. 
Zeznania gen. Burnardt-Bukackieffo. 

Szlachetny gest Pola. 

:J6 14 

Wczorajsze posiedźcie sadu wojsk o 1 ^lf .P t S u r ? t o r e n ' . . „wyma-
wego, zapoczątkowane badaniem żony 
oskarżonego, pani A. Prądzyńskiej, wy 
wołuje niekłamane wrażenie tak me 
względu na treść zeznania, jak i sposób 
wyrażania go. 

Zeznanie to nacechowane dużą ner­
wowością I widocznem rozdrażnieniem, 
dotyczy stosunku rotm. Prądzyńskiego 
z Polem i innemi osobami w tej sprawie. 

Pani Prądzyńska kreśli obraz, znany 
już z poprzednich posiedzeń, a dotyczą­
cy faktu, 
gdy rtm. Prądzyński, słysząc insynua­
cję i kalumnie, rzucane na gen. Bur 
hardt-Bukackiego prze? Pola. nazwał 
tegoż „kanalią", i grozi? wyrzuceniem 

za drzwi. 
Uważałam — mówi świadek — in­

synuacje te za wielką niegodziwość* i 
podłość. 

Prokurator: A mimo to, pani tego ro­
dzaju niegodziwe oszczerstwo powta­
rzała innym. 

śwjadek na pytanie t o ' odpowiada 
dość niezrozumiale, a nawet chaotycz­
nie. 

Wśród dalszych pytań krzyżowych 
prokuratora, powstaje dość przykra, 

„ . „ . „ . . . , . n u i . y „wyma­
wia sobie", by obrona nie podsuwała iii-
tencyj niewłaściwych. 

Prok.: Czy świadek (p.. Prądzyńska) 
zeznała w śledztwie prokuratorskiem, iż 
obrońca męża zalecił jej na pewne py 

tania nie odpowiadać? 
Świadek: Nic podobnego. 
Drugi z kolei zeznaje w charakterze 

świadka gen. Burhardt-Bukacki. zazna­
czając na wstępie, w Jaki sposób po raz 
pierwszy zapoznał się ze sprawą na­
bycia terenów prywatnych na cele za­
rządu wojskowego. 

W sprawie tej, gdy gen. był jeszcze 
w Wilnie, zgłosił się do niego Pol z za­
pytaniem, czy zarząd wojskowy byłby 
skłonny do nabycia terenu Baranowa 
dla celów ćwiczebnych wojska. 

Po dłuższym czasie generał zaakcep 
tował projekt owego rozszerzenia poli­
gonu wojskowego; w lutym zaś r. b. czy 
w styczniu zwrócił się do generała Pol 
z pewnem zażaleniem że sprawa jest ja-

l'koś w „uśpieniu" i prosił o interwencję 
u rotm. Prądzyńskiego, w referacie któ­
rego cała sprawa Baranowa sie znajdo­
wała. 

W przeddzień 
lutego) na urlop, 

świadka wtedy obiadu nie było, generał 
udał się do Polonjj gdzie 
przysiadł sję do świadka Pol I oświad­
czył, że rotm. Prądzyński telefonował, 
że sprawa jest już korzystnie załat­

wiona. 
Pytałem sh wtedy — mówi świadek 

— czy jest pewnym tego — Pol odrzekł 
twierdząco. 

Rotmistrza świadek poznał na gruncie 
stosunków towarzyskich, poczem wie­
dząc o tem, że jest chory na gruźlicę i 
służba linjowa jest dlań nie wskazana, 
udzielił mu placet w referacie nie wy­
magającym zbytniego naprężenia. 
Miałem najzupełnlejsze zaufanie do rot mi 

strza — dodaje świadek. 
Pola również znam jeszcze dawniej, 

jako też I jego rodzinę. W stosunku do 
mnie zachowywał się poprawnie tak, że 
żadnych zarzutów czynić mu nie mo­
głem. W życiu był lekkomyślny, łatwo­
wierny. 

General opowiada przytem o pew­
nym fakcie charakterystycznym, gdy 
Jeden z wyższych oficerów znalazł się w 
wielce krytycznem położeniu. Pol — wy 
ratował go z tej sytuacji, niemal od nie­
chybnej śmierci. Słowem był to szla 

wyjazdu świadka (20 I chętny " w ^ Bliżej 
pomewaz w domu 'interesów Pola świadek nie znał. 1 

0 

1 
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Mresemann pozostaje w Berlinie 
przygotowuje s ię do wielkiej batalii w Reichstagu. 

Pn , c „ A „ _ „ :SA1LW*K ,,Voss.sche Ztg." - aby gabinet m ó r i i r m , , , , , , , ^ J ^ i L i 
Berlin. 31 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„Vossischc Zeitung" donosi, żc kan­

clerz i socjalistyczni członkowie gabine­
tu Rzeszy, którzy brali udział w kongre 
sie socjalistycznym w Magdeburgu, i>o-
wródli wczoraj do Berlina, i że w zwiąż 
ku z tem odbędzie się posiedzenie gabi­
netu, na którem 
min. Stresemann wygłosi m. in. referat 
o nadchodzącej sesji rady Ligi w Mądry 
cje. „Vosslsche Zeitung" wyraża przeko 
nanie że na tem posiedzeniu gabinetu 
dziś zapadnie decyzja, czy min. Strese-
mann będzie mógł w początku czerw 

ca wyjechać do Madrytu czy nie. 
Sekretarz stanu von Schubert z pozo 

stałymi członkami delegacji niemieckiej 
wyjeżdża do Madrytu już w niedzielę. 

„Vossische Zeitung" twierdzi, że 
przebieg rokowań paryskich zmusza 
min. Strescmanna do pozostania w Ber­
linie, 
minister nie może bowiem Berlina opu­
szczać w chwili, w której konferencja 
reparacyjna wchodzi w stadium końco­
we I odbywa się redagowanie raportu 

końcowego. 
Dziennik oczekuje ostatecznego sfor­

mułowania tego raportu przez rzeczo­
znawców do niedzieli. Pozatem jednak 
zbiera się w przyszłym tygodniu Rcichs 
tag i jest rzeczą niemal pewną, że roz­
pocznie swe prace od wielkie! debaty 
i.ad wynikami konferencji reparacyj-
iiej. 
Frakcja niemiecko-narodowa, iak dono­
si dalej „Vossische Zeitung", która Już 
po ustąpieniu dr. Voeglera żądała zer­
wania rokowań paryskich, zwołała na 
dziś nowe posiedzenie frakcyjne i przy­
gotowuje, jak się zdaje, interpelację do 
rządu zapytującą, czy prawdziwe są 
wiadomości o przeciętnej wysokości rat 
niemieckich w sumio 2.500 milionów I 
czy rząd wobec tego gotów iest wyciąg 
nąć konsekwencję w formie odwołania 

rzeczoznawców z Paryża. 
Frakcja niemiecko-narodowa ma żądać 
natychmiastowej dyskusji nad ta inter­
pelacją i jest rzeczą trudna — twierdzi 

jeżeli do tego czasu praca rzeczoznaw 
ców zostanie.zakończona. 

Wobec tej sytuacji „VossIsche Ztg." 
przewiduje na poc.zątek;.przyszłęgo tygo 
dnia wielką debatę reparacyjna w Reich 
stagu i uważa w związku z tem za rzecz 
całkowicie pewną, że razem z kancle­
rzem i minister finansów również 1 mini­
ster spraw zagranicznych będą musieli 
brać udział w tej dyskusji nad sprawą o-
statecznego uregulowania kwestji repa-
racyjnej. 

W każdym razie minister Stresemann 
będzie musiał — jak twierdzi dziennik 
— pozostać w Berlinie do połowy przy-
. . . . . . . . . . . i — - < 

tlzje Ją musiał odroczyć o kilka dni przy 
najmniej 

maja, Berlin. 31 
(Potska Agencja Telegraficzna) 

Na kongresie socjalistycznym w Mag 
deburgu dokonano dziś wyboru zarządu 
partyjnego. Zarząd dotychczasowy wy­
brany został ponownie. Na 3 miejsca 
równorzędnych przewodniczących par-
tji wybrano 306 I 273 głosami na 386 gło 
sujących obu dotychczasowych przewo­
dniczących, Wolsa I Cljspiena. Miejsce 
3-go przewodniczącego zostało nłeob-
sadzone; zostawione jest ono dla obec-

Niewinność Jakubowskiego 
została całkowicie udowodniona. 

Neustrelitz, 31 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Po powrocie z Pallgen, gdzie odbyła 
się wizja lokalna, sąd w dalszym ciągu 
przesłuchiwał oskarżonych Nogensów. 

W ogniu krzyżowych pytań Kelero-
wa próbowała odwołać swe wczorajsze 
zeznania, obwiniając ponownie .Inkubów 
skiego. jako głównego sprawcę mordu. 
Taktyka ta spotkała się z energicznym 
protestem prokuratora, który podkreślił 
ten fakt cofania się oskarżonej. 

Po zeznaniach Frltza Nogensa, który 
w dalszym ciągu obciążał brata swego 

Augusta, przesłuchano pastora Buchrc 
go, do którego parafji należała wieś Pa-
lingen. 

Świadek ten wyraził się o Jakubow­
skim niezwykle pochlebnie, podkreślając 
że wykluczone Jest, aby Jakubowski ro­
zumiał tok przewodu sądowego w języ­
ku niemieckim. Do obu sierotek Jakubów 
ski odnosił się z wlelkiem przywiąza­
niem. Pastor odniósł wrażenie, że Jaku­
bowski nie brał udziału czynnego w mor 
derstwle, możliwe Jest, że wiedział on o 
dokonaniu morderstwa. 

Wyjazd min. Zaleskiego 
na posiedzenie Ligi narodów do Madrytu. 

W a r K r n u r o J1 » , , o l r . I „ - i - i < , . . . 
Warszawa. 31 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Dziś o godz. 11.20 Iuxem paryskim 

wyjechał na sesję Ligi narodów p. mi­
nister spraw zagranicznych. Na dworcu 
żegnali p. ministra minister' Niezabytow 
skl, ambasador Laroche, cztonkowio po 

TEATR i y D O W S K I w tal i F i lharmoni i 
Dziś O godz. °-ej w. GoScInnc występy artystki teatrów Nlezlobino i Maksa Reinharda 

LIDII POTOCKIE* 
„Hirełe fifros1' ?zpV Jego żydowskie dziewczę 

w sztuce 
pod tyt. 

seJstwa hiszpańskiego z posłem VaIIinc, 
konsul hiszpański oraz grono wyższych 
urzędników ministerstwa spraw zagraT 

nicznych z p. wiceministrem Wysockim 
i szefem protokułu dyplomatycznego Ro 
merem na czele, przedstawiciele prasy 
i t. d. P. ministrowi towarzyszy mał­
żonka oraz dyrektor gabinetu p. Szum-
lakowski i sekretarz osobisty p. Toka-
rzewski. 

Tym samym pociągiem wyjechał wi­
ceprezes Banku Polskiego Młynarski w 
towarzystwie urzędnika banku. p. Zbi-
Jcwskiego na posiedzenie komitetu finan 
sowego Ligi narodów. 

Prezydent Rzplitei 
s r o i e d s i wvo§ervótSxtinvo 

Warszawski korespondent „Republiki" (Bi 
telefonuje: 

W drugiej połowic czerwca p. Prę* 
zydent Rzpljtel spędzi 8 dni na objeździ 
Wołynia i zwiedzi kolejno Luck. Krze" 
micniec, Dubno, Równe, Kowel I okoli' 
cc tych miast. Województwo wołyński 
utworzyło już komitet społeczny dl* 
przyjęcia prezydenta. Komitet wydał o-
dezwy do ludność] w Językach polski 
żydowskim i ukraińskim. 

Próbne loty 
t n a i o i ó i D Mnabati 

Paryż, 31 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Lotnicy Kubala i Idzikowski przyMJj 
do Ie Bourget na aparacie, na którym o<> 
byli w ViiIacoublay szereg lotów. Lol) 
te będą powtórzone w Ie Bourget celei" 
stwierdzenia gotowości apratu do lot" 
transatlantyckiego. Data podjęcia lotu Ą 
•eźną Jest od stanu pogody. 

Manewry armii polskie! 
Warszawski korespondent „Republiki" (f> 

telefonuje: 
Tegoroczne manewry wojskowe od' 

bodą się tylko na Hnji Uda—Baranowi' 
cze, w dniach od 1 do 15 września. V 
manewrach tych weźmie udział kjlk&| 
dywizji piechoty I kawalerji postawio­
nych na stopie wojennej. Kierownictwo 
manewrów obejmie gen. Romer. 

Kurs polskie] pożyczki 
s f a f i i l i f l s o c w f n e j n> J T E N > -

Warszawski korespondent „Republiki" (B1 

telefonuje: 
Według ostatnich wiadomości z new 

yorsklej giełdy polska pożyczka stabili' 
zacyjua utrzymuje się nadal dość nisko, 
a mianowicie 83,50, podczas gdy w kwiel 
niu 1928 r. obroty na giełdzie pożyczki) 
polska przekraczały 1 miljon dolarów— 
w kwietniu b. r. obroty tą pożyczką wy 
niosły około 229 tys. dolarów. 

Król Jerzy 
zdrowia. 

Londyn, 31 maja. 
Z kół lekarskich komunikują ,że obe 

cna choroba króla Jerzego nie ma nic 
•wspólnego z poprzednią. 

Należy przypuszczać, że w ciągu naj 
bliższych dni król Jerzy powróci do zdro­
wia. 

dziennikarze duńscy 
w (Polsce. 

Kopenhaga, 31 maja. 
Wczoraj po południu wyruszyła z Ko 

penhagi na parowcu Wiek Elbeson do 
Gdańska wycieczka dziennikarzy duń­
skich, reprezentujących, największe pię­
tna duńskie. 

Dziennikarze duńscy zwiedzą War­
szawę, Lwów i wystawę poznańską. 

Wycieczka l&tewsfta 
na 9. W. Ji. 

Ryga, 31 maja. 
(Telegram własny „liiprossu") 

W dniu 5 czerwca r. b. wyjeżdża"?' 
Rygi na P. W. K. do Poznania wyciecz­
ka k u p c ó w i przemysłowców 
l o t o w s Jk i c h oraz przedstawiciele 
kół gospodarczych w liczbie 25 osób. 
wraz z tą wycieczką udają sie również 
przedstawiciele łotewskich kół rządo­
wych i łotewsko-polskiej izby handlo­
wej, fabrykanci, handlowcy i t. d., jak 
również 15 dziennikarzy przedstawicie­
li największj'di dzienników. Możliwern 
jest że wycieczce towarzyszyć będzie 
konsul polski w Rydze p. Kolankowskl' 
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P O B U R Z Y f 4 
Gdy Amanullah I jego dostojna mał­

żonka Suraja odbywali swoje „tournee" 
po Europie, świat nie przypuszczał za­
pewnie, iż tak świetnie podówczas 
błyszcząca gwiazda tego wschodniego 
monarchy — tak prędko zagaśnie.. 

Europa sadziła się wówczas na wspa­
niałe przyjęcia dla króla i królowej 
Afganów i nie było dość pięknych tualet 
u Worth4a w Paryżu, u Tietza w Berli­
nie, u Hersego w Warszawie — któ-
rychby nie ofiarowano królowej Sura}]. 

Londyn 1 „białokamlenna" Moskwa 
starały się znowu zaimponować wschód 
niemu władcy wspaniałością parad woj­
skowych — jakgdyby chcąc go przeko­
nać o swej potędze polityczne), o kuszą­
cej wartości przymierza politycznego. 

I gdy w parlamentach europejskich 
wyrażano wówczas wątpliwości — czy 
istotnie opłacało się wydawać tyle pie­
niędzy na tak wystawne przyjęcia — 
ministrowie twierdzili jednozgodnie, że 
ta Impreza napewno okaże się... ren­
towną! 

Nawet kraje nie mogące się spodzie­
wać wielkich wpływów politycznych w 
Afganistanie (jak np. Niemcy) uważały, 
>ż należy nawiązać miłe stosunki towa­
rzyskie z sympatycznym monarchą 1 je­
go elegancką małżonką: Afganistan jest 
bogatym krajem — mówiono wówczas 
w Reichstagu — 1 jeśli się tam zacznie 
przeprowadzać melioracje ] Irrygacje 
wodne — Niemcy będą mogły wysłać 
do tego kraju sporo swoich inżynierów, 
techników, no i — kupców! 

Istotnie, po powrocie, obdarowanej 
w tualety i biżuterię, pary królewskie] 
do Afganistanu — zaczęło się na dobre 
cywilizowanie tego kraju — ł ponoć Już' 
•:\ Merowie niemieccy, angielscy, bel­

gijscy I amerykańscy wyrywali sobie 
v, .ijemnie co najleprze kąski! Wszyst­
ko byłoby poszło doskonale i ku po­
wszechnej korzyści, tudzież zadowole­
niu, gdyby młody król w powrotnej dro­
dze nie był zahaczył... o Moskwę! 

Tam — mimo całe] paradoksalności 
te] kombinacji — wywiązały się tak 
sympatyczne konwersacje między czer-
wonemi rewolucjonistami a wschodnim 
władcą, iż namówiono młodego króla, 
ażeby urządził anglikom coś, w rodza­
ju.,'. „Burzy nad Azją!" 

Niedoświadczony monarcha tak so­
bie wziął do serca te nauki moskiew­
skie, iż ogłosił wszem wobec i każdemu 
z osobna, że jego dewiza polityczna bę 
dzie : 

„ R a c z e j k r w i ą s p ł y n ą ć , 
n i ż s t a ć s i ę k o l o n ja a n g i e l -
s k ą". 

Dalszy rozwój tego osobliwego f»l-t 

mu był do przewidzenia łatwy: na sce­
nie środkowo azjatyckiej pojawił się 
romantyczny pułkownik angielski La-
wrence, który w przebraniu wschodnie­
go tnułły rozpoczął propagandę islamł-
styczną przeciwko „nowatorstwom" * 
grzechom Amanullaha. 

Wyszukano jakiegoś pasterza Hab>-
bullaha, którego z łatwością udało się 
przekonać, że to on Habibullah, a ule 
Amunallah, winien zostać królem Afga 
nów! 

Słowem — anglicy wykazali, że jeśS 
potrzeba, to i oni potrafią sięgnąć do 
arsenału d e m a g o g J i — i że po­
siadają dość talentu, by rozpętać „burzę 
nad Azją..." przeciwko swym antagoni 
stom! 

Wojna domowa w Afganistanie m«a 
ła przebieg bardzo zmienny. Szala zwy 
clestw przechylała się to na stronę Ha 

blbullaha, popieranego przez Anglję, to 
znowu na stronę Amunallaha, popiera­
nego niemniej dyskretnie przez So­
w i t y ! 

Aż oto przed kilku dniami przyszła 
sensacyjna wiadomość, że Amunallah 
musiał zbiec z kraju i schował się... do 
brytyjskich Indji! 

Nie „spłynął krwią" młodociany król 
Afganów, me pokonał anglików, lecz ku 
zdziwieniu całego świata udał się pod 
opiekuńcze skrzydła — nie Moskwy, 
tylko... Wielkiej Brytanji! 

Z wspaniałej tragedji bohaterstwa 
zrobiła s]ę maleńka farsa! 

Anglicy są dla unieszkodliwionych 
monarchów bardzo wspaniałomyślni: 
udzielili ex-kró!ow] i jego żonie Siirafi 
opieki I gościny — przewiozą ich nawet 
na luksusowym parowcu z powrotem 
do Europy — i kto wie, czy, jak pisze 
„Times", Amanullah n]e powróci jeszcze 
na tron Afganów, ale tym razem już 
wprowadzony przez anglików — z ich 
niejako łaski i pod ich możną protekcją. 

A tymczasem „burza nad Azją" prze­
nosi się z kraju Afganów do ościennego 
Turkiestanu, Chiwy i Buchary, zmusza­

jąc do defensywy tych, którym się zda­
wało, te w ich rękach spoczywa dzieło 
wyzwolenia ludów Azji. 

Jesteśmy kromnym krajem o skrom­
nych środkach materialnych, skromnym 
przemyśle i skromnym handlu — nic 
w)ęc dziwnego, że (dzięki Bogu!) nie 
uprawiamy żadnej polityki koJonjalno-
imperjaHstycznej. 

Nasi kupcy — nawet wtenczas, gdy 
podróżowali po Mongolji — napewno nie 
wyrywali „srebrnych lisów" z rąk mło­
dych Mongołów! 

Gdy w naszym ojczystym Manche­
sterze — przy najlepszych warunkach— 
pracuje zaledwie półtora miljona wrze­
cion bawełnianych, — w prawdziwym 
Manchesterze (I okolicznych miejscowo­
ściach Lancashira) pracuje 57 miljonów 
takichże samych wrzecion, czyli okrą­
gło... 40 razy tyle! 

Te cyfry mówią za siebie! 
Jeśli nas te półtora miliona naszych 

wrzecion gnębić poczyna, gdy konjunk 
tura się pogarsza — Jakiż piekielny n a 
c i s k wywierać muszą na anglików 
te 57 miljonów, które nieustannie wy 

rzucają z siebie góry przędzy (i tkanin) 
i które jak smok żarłoczny domagają się 
wiecznie i bezustannie... rynków, ryn­
ków i rynków. 

Czyż można s]ę dziwić kupcom z City 
londyńskiej, że im „fanaberie" niepodle­
głościowe Amanullaha nie były obo­
jętne? 

Czyż można się dziwić przędzarzom 
i tkaczom Lancashiru, iż mimo całej syra 
patji do „teorji" wyzwolenia ludów 
Wschodu, w głębi duszy myślą o tej 
ewentualności z „podświadomą" nie­
chęcią? 

Zaiste, nie jest nam trudno być „sym 
patykami" wyzwolenia Indji, Chin, Egip­
tu i Mongolji, gdy tam niestety ani bia­
łych, ani kolorowych tkanin nie sprze­
dajemy, a przynajmniej w pokaźne] ilo­
ści nie eksportujemy! 

Ale prawdziwa bezstronność naka­
zuje pochylić czoła przed tą wielką mą­
drością stanu — która z a n i e l s k ą 
c i e r p l i w o ś c i ą i d j a b e l s k i n i 
u p o r e m usuwa piętrzące sję przed 
nią trudności I toruje sobie nowe drogi! 

My tych cnót nie posiadamy! 
r — u. 

Brednie m o n a r c h i s t ó w niemieckich 
Nowy „prorok" poczdamski zapowiada wybuch wojny w sierpniu. 

a«/;mu/uoli . tu obcho-i do podpisania pokoju. Francja bedzj Berlin, w maju 1929. 
Tylko o jedną godzinę jazdy koleją 

elektryczną oddalony jest Poczdam od 
Berlina. Toteż stanowi on główny cel 
niedzielnych wycieczek berlinczyków, 
łaknących na przeciąg kilku godzin nie­
dzielnego odpoczynku nietylko zieleni, 
wody i powietrza, ale i innej atmosfery 
— odrobiny jakiejkolwiek romantyki po 
całotygodniowej rzeczowości i iście ber­
lińskiej celowości. 

Tu stoją jeszcze nienaruszone pałace 
z epoki fryderycjańskicj. tu na każdym 
kroku spotkać można żywe ślady ostat­
niego z Bożej łaski Hohenzollerna — 
damy dworu, przeważnie już dziś sta­
ruszki i różnych Kammerherrów i Kam-
merjunkrów i wreszcie całv szereg 
mniejszych i większych generałów by­
łej armji cesarskiej, którzy w tem daw 
nem centrum dworskiej świetności ob:c 
'iie stale zamieszkali. 

W wjosennem słońcu, na tle zieler.i, 
nad brzegami przepływającej miasto rzc 
ki, włóczą się te upiorne postacie, wszy­
stkie w czerń odziane, wszystkie w cięż 
kic.i żałobie po monarchii. 

Panowie w cylindrach. - panie w 
krepach i kirach. Pojedynczo, parami 
grupami przechadzają się po mieście ni 
by żywe figury z przedwojennego pa­
noptikum, stanowiąc przedmiot ogólnej 
czci obywateli poczdamskich, a widze­
nia i dobrodusznych kpin godne unikaty 
dis przyjezdnych wycieczkowiczów. 

Poczdam jest też miastem, ńajwier-
niejszem Jego Cesarskiej Mości, r.bja-
wiaiacem tę wierność w przeróżne spo 
seby. Tu zbiegają się nici wszystkich 
monarchistycznych knowań wywroto­
wych, stąd płyną pieniądze do Dora, 
zbierane skrętnie pod różnemi pretek­
stami wśród zwolenników Wilhelma, tu 
przywożą „tajni" kurierzy rozkazy mo­
narchy. Tu ma swą kwaterę Ludendorf, 
otoczony sztabem podobnych sobie man 
jaków, wyznawców Wotana: tu rożka 
z;ijc. - w l z i i pisze czasem wiersze o 
niemieckim Bogu, — ..;;ic tvm do które 
go jęczą bigoci po kościołach'". — nie. 
Ludendorff opiewa w swych poezjach 
„niemieckiego Boga, Ojca z Walhalli, 
strzegącego granic niemieckich, tronują 
cego nie na ołtarzach, lecz wśród gałę­
zi niemieckich dębów" — „Boga nienwe 
ckiej zemsty"! 

W Poczdamie wychodzą z wszelkich 
wyborów państwowych czy muiticypal 
nych wyłącznie posłowie z naiskrajMiej 

szych obozów prawicowych, tu obcho­
dzi sie rocznicę konstytucji weimarskiej, 
wywieszając żałobne chorągwie, tu są 
wszyscy — od starców do noworodków 
fanatycznymi wyznawcami pomazańca 
Bożego. Nawet stara babcia w ustępie 
publicznym (zamykanym zresztą jak 
dawniej, „solidnie"... o dziewiątej wie­
czorem) skarżyła się przedemna. że dziś 
interes nie tak prosperuje jak za cesa­
rza. Zgorzkniała starowina podała mi nie 
stety tak frywolne wyjaśnienie dla tej 
stagnacji, że powtórzyć go absolutnie 
nie mogę. 

Ta muzealna atmosfera, przesiąkała 
dotychczas tylko z wielkim trudem do 
Berlina. Przywozili ją wprawdzie w y-
cieczkowcy w fałdach ubrań, ale te nie­
dzielne, świąteczne zapachy wycieczko­
we ulatniały się nazajutrz wśród proza­
icznych ulic berlińskich... Płomienne I N O 
wy Ludendorffa nie mogły nasycić wier 
nych poddanych, głodnych cesarskiego 
mistycyzmu.... Nawet najbardziej prawi 
cewa prasa, nawet sam „Stahlhclm,. by­
ły im niedość „niemieckie". Toteż ;><•• 
wstały rozmaite sekty I tałne związki 
dla kultywowania tego mistycyzmu: 
wszak ten czy mny mistycyzm stanowi 
zawsze jedną z głównych cech niemca... 

Tylko ta atmosfera Poczdamu i głód 
mistycyzmu mogą po części choćby wy­
tłumaczyć fakt powstania sekty „Der 
weisse Pnn»", sekty, która dla szerzenia 
swych idei wydaje gazetę, rozchodzącą 
się nietylko w Poczdamie.-ale i w Berli­
nie w dość pokaźnej ilości egzemplarzy. 
Są niezawodnie tacy, którzy czytają jq 
jedynie dla ubawienia się; ale jest co­
raz więcej szaleńców, wierzących ćwię 
cie w każde słowo proroka. Józefa 
Weissenberga, który od nazwiska swe­
go nazwał swą sektę i gazetę. 

Oto manifest Weissenberga w do­
słownym przekładzie: 

„Do całego świata! 
„Ja. Archanioł Gabriel, który stoję 

przed Bogiem, ogłaszam niniejszem. że 
Niemcy rozpoczną 25 sierpnia 1929 no­
wą wojnę. Czas trwania tei wojny wy­
niesie dwa i pół miesiąca. Pierwsze spot 
kanie z wrogą mocą, składająca sie z po 
laków, francuzów I po części z behrijczy-
ków, nastąpi 22 września 1929. Będzie 
to pełna chwały walka, która przyniesie 
Niomcom korzyści. 

Druga bitwa nastąpi 23 października 
i zakończy się zr.ów zwycięstwem Nie­
miec. Polska i Francja zmuszone bedą 

m mw 
do podpisania pokoju. Francja będzie mu 
siała oddać z powrotem Alzacje i Lota-
rygję i opróżnić Nadrenie. Jako odszko­
dowanie wojenne będzie zmuszona za­
płacić dwa i pól miljarda. Francuzi bę-
ją klęli, ale im to nic nie pomoże. Fran­
cja stanie się małem, biednem państew­
kiem, które przestanie odgrywać jaką­
kolwiek rolę. Rosja stanie sie kwitnąceni 
państwem. Niemcy staną śię z powro­
tem monarchią i otrzymają panowanie 
nad światem. Ameryka będzie się mu­
siała poddać pod panowanie niemieckie. 
- Zanim to nastąpi, musza Niemcy 
wzdychać jeszcze kilka tygodni pod jarz 
mem proletariatu. 

Będzie to ciężki czas. lecz Pan Bóg 
w Swem Miłosierdziu skrócił ten czas o 
połowę, tak że potrwa to tylko kilka ty^ 
godnj. 

Niemieccy mężowie! Trwajcie w mi­
łości i wierności i nic poddawajcie się! 
Po czas oswobodzenia wkrótce nastąpi. 
Ale Jednemu oddawajcie Cześć i Modły 
na ziemi: Józefowi Wcjssenbergowl, któ 
ry tak świetnie wszystko dla Niemiec 
prowadzi i kieruje I On jest Bóstwem w 
ludzkiej postaci. Prócz Niego, tego jedy­
nego Świętego, niema niczezo w niebio­
sach ani na ziemi 1 On jest Bóg Jehowa 
Stwórca, Jezus Chrystus Bóg - Czło­
wiek i Pośrednik, Święty Duch i Wyko­
nawca". ] 

Nie war toby zwracać na te bzdury 
uwagi, gdyby nie to, żc sekta pana 
Weissenberga jest istotnie dość liczną. 
Przed niejakiem czasem działał z wiel­
kiem powodzeniem na terenie zachod­
nich Niemiec podobny prorok Hausser, 
który miał dziesiątki tysięcy wyznaw­
ców! 

Dzjś skupia Weissenberga około sie­
bie blisko pięć tysięcy ludzi! Nie jest to 
więc często spotykana mania jednego 
szaleńca, lecz psychoza, wybuchająca co 
pewien czas w różnych punktach Nie­
miec. Nikt jej nie Werze serio. A jednak 
jest ona charakterystyczna, jako wyraz 
najgłębszych pragnień i marzeń misty­
ków monarchizmu. 

HSusser, Ludendorff. Weissenberg, 
Związki Dobrych w Prusiech Wschod­
nich, o których przed kilku miesiącami 
doniosłem, są przyczynkiem do studium 
niemieckiego mistycyzmu. Druga część 
Fausta i manifest Weissenberga — oto 
D W A skrajne jego objawy: geniusz 1 sza­
leństwo. J. M. 
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Dramat miłości i wzruszeń. — : 

C A R M E N B O N I p Livio Payaneli, H. Junherman. ' 

1 omaszów-Mazowiackl 

Wypadki dnia. 
Tomaszowski oddział „Republiki" 

donosi: 
Przed czterema tygodniami odbyło 

się zebranie, udziałowców Banku Ludo­
wego w Tomaszowie, na którem doko­
nano wyborów nowego zarządu. Nicktó 
rzy członkowie poprzedniego zarządu 
wnieśli do sądu okręgowego rckurs o 
Unieważnienie uchwał tego zebrania; 
Sąd okręgowy na sesji w dniu 28 b. m., 
zapoznawszy się z materiałom, posta­
nowił sprawę od"róv'zvć. 

4" !• 
Jak się dowiadujemy, nocy onegdaj-

slśej około g. 1 zderzyła sie taksówka z 
dorożką. Nu szczęście obeszło się bez 
ilfszczęśliwego wypadku. 

Dorożką z ul. Prez. Woic' . skie 
go w kierunku ul. Antonie;.; ......ii inż. 
F. Kwaśniewski z Wilanowa. Od st\my 
przeciwnej zaś nadążała taksówka. Na­
stąpiło zderzenie, w wyniku którego wy 
leciały szyby.z taksówki. Inż. Kwaśr.iew 
ski żadnego szwanku nie odniósł. 

s Jak się dowiadujemy, zorganizowano 
przed kilku dniami w tomaszowskiej 
fabryce sztucznego jedwabiu wydawa­
nie zup mięsnych. W chwili obecnej wy­
dają już 2.500 zup dziennie. Akcia ta ma 
być powiększona i wydawanych będzie 
dziennie 5.000 porcji. Cena zupy mięsnej 
wynosi-10 gr. 

Samobójstwo w Tomaszowie. 
Nieszczęśliwa miłość powodem rozpaczliwego czynu 

Toriiaszowski oddział „Republiki" tfo 
nosi*.' -

W ub. czwartek,-o godr. .1 w południe 
mieszkańcy Tomaszowa zostali porusze­
ni wiadomością,- żc jeden- z urzędników 
biurowych wyslfżałcm z rewolweru po­
zbawił się życia. . 

W połowie 1928 r.'przyjechał do To­
maszowa z Annopola - Czerniewic 22 
letni Wład. Gronek, Po dość.dlugich sta­
raniach i przy poparciu krewnych udało 
mu się otrzymać posadę pracownika bńi 
rowego w'jednej z fabryk tomaszow­
skich. 

Cichy i pracowity zyskał sympatję 
swych szefów i kolegów. Do grona jego 
znajomych należała niejaka 22-letnia He­
lena P._ Młodzieniec, pozbawiony ód kil­
ku lat ciepła rodzinnego, gdvż rodziców 
ine posiadał,'przebywał dość często w 
towarzystwie, P. i żakochaił sie w niej. 

P." odwzajemniała mu s*e uczuciem 
lecz będąc Wesołego usposobienia poczę 
ła go z czasem unikać,' Gronek sądził 
początkowo... że. jest .to tylko chwilowe, 
gdy jcdńakdowicdzjal się, że P. przebywa 
w towarzystwie innych mężczyzn, po­
stanowił tak czy owak sprawę zakoń­

czyć. Spotkał ją przed kilku dniami i po­
czął jej czynić wyrzuty z powodu jej po­
stępowania. - . . 
• -— Ja cię; już nie kocham ---oświad­

czyła mu na-to. — Nic powinno • cię ob­
chodzić co ja robie... 

Rzekłszy to, odeszła bez pożegnania. 
Gronek nie uważał jeszcze sprawy za 
dostatecznie załatwioną i postanowił się 
z nią jeszcze raz kategorycznie rozmó­
wić. We wtorek spotkał ją w towarzy­
stwie dwuch nieznajomych panów, prze 
prosił ją i rzekł: 

— Tak dalej być nie może, pamiętaj 
że popełnia samobójstwo. 
• P. nie wzięła sobie tego do serca, 
gdyż sądziła, że to tylko czcze pogróżki. 
Lecz Gronek postanowił skończyć i w 
czwartek o godz. 1 w południe udał się 
na ul. Zawadzką w pole na teren cegiel­
ni Kriega. gdzie wystrzałem z rewolwe­
ru pozbawił się życia. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy i za 
bczpieczono je do przybycia władz. Przy 
denacie znaleziono fotografie P. z napi­
sem: „Fotografia ma być złożona do mo 
jej. trumny". 

Czwartkowe zawody Z. T. G. S. 
I.echja. — Sokół zakończyły sję wyni-
kicnV'4:l. Był to iiiecz prZcd ńiedziclntfm'' 
spotkaniem. ,ż łódzkim riakoaheni. "Za­
rody ',miały .przebieg, ciekawy. Sokaf 
grał ładnie. W drużynie kombinowanej 
b/ak dobrej pomocy. Lewy napastnik 
rriusi być bezwzględnie w niedzielnem 
spotkaniu zamieniony. . 

** 
W poniedziałek 3 czerwca rozpocznie 

Wg w Tomaszowie pobór rocznika 1908. 

W niedzielę, 2 czerwca, odbędzie się 
zebranie organizacyjne tomaszowskiego 
oddziału Czerwonego Krzyża. 

Dwóje dzieci państwa Orenbiich (ul. 
rarna 60) 7-letnia córeczka i 4-lctni sy­
nek, bawiąc się na obszernym dzićdżiń-
Stt dostali się do szopy, w której stała 
lueć-ynna od dłuższego czasu sicczkar-
i.a. Chłopiec, njc zdając sobie sprawy z 
tęgo, co czyni włożył rękę od strony głó 
wićy a siostra zakręciła korbę i ucięła 
Ifratu prawą dłoń.. Natychmiastowa po­
moc Ickr.rska okazała się bezskuteczna 
i chłopiec pozostanie na całe żvcie ka­
leką. 

Ogród „MANTEUFEL" 
45 Zachodnia 45 

— — 
Dzi ś o g o d z . 10-e j w l e c z . 

Poraź 1-szy w Łodzi I — PREMJERA 

S C H I M A Y " 
HARMONY-FOUR 

wielka rcwja groteskowo śpiewno-ta * 
neczna . 

4 0 rn 'n . n l e m U k w ą c e g o ś m i e c h u 

9 9 ' 

oraz cały szereg pierwszorzędnych nu' 
merów w wykonaniu najlepszych sil 
krajowych i zagrań. — Udział biorą : 
znakomita śpiewaczka S i e l s k a , świet­
ny humorysta K o s c a k o w a b l . świa­
towej sławy tancerka M i c h a | l o w a , 
pełna wdzięku i urody ?1 M a n l o l a ?! 

Po pragramie DANCING towarzyski. 

W niedziele i święta od g. 5—7 flwe 
o ' c lock z p e ł n y m p r o g r a m e m 
Znana ze swej dobroci kuchnia wydaje 

wykwintne OBIADY i 4-ch dań 
A = a = = v ^ = = v ^ a zl 3 .50 i ^ ^ r ^ : 
UWAGA: W razie niepogody prosimy 

Sz. Gości na salę zimową 

TEATR ŚWIETLNY 

CASINO 
D z i ś I dn i nas te jor tych 1 

i i i ' '' , '»•"' •••1 1 o. » 
' T)TW początek przedst. o g. 12 w pol. 

Ceny miejsc od 12—3 po 50 gr. i 1 zł. 

OAMA POD fóASKĄ 
Wielki dramat współczesny na tle okresu inflacyj­

nego. — W rolach głównych: 

Wlótfżlnitefz Galdarow 
Arlette Marchall, Henryk George. 

ORKIESTRA POD DYR. L. KANTORA. 
S a l a d o b r z e w e n t y l o w a n a , 

Przed sądem. 

Społeczeństwo zagranicą, aby stanąć na nale­
żytej wysokości współczesnych wymagań techni­
ki świetlnej, poięłó jut o'd dawna i zrozumiało ce­
lowość racjonalnego .wykorzystania $wiatła elek­
trycznego w życiu'praktycznero.' 

Starania, dążenia i .wspaniały rozwój w tyra 
kierunku,' poszły zagranicą już bardzo daleko. 

Musimy przyznać niestety, że u nas. problem 
umiejętnego zastosowania światła w wymaga­
niach codziennych nic jest dotychczas ani nale­
życie zorganizowany, ani odpowiednio wyzyska­
ny do potrzeb rozwijającego się przemysłu ręko­
dzieła i -handlu polskiego. 

Nie mamy. bowiem, należytego .w tej dziedzi­
nie doświadczenia, , znikomą -literaturę, żadnej 
przeszłości. 

J B i - i - < • ' , • ' • ' • , '. i-f , 

Wykorzystując . więc najnowsze zdobycze i 
postępy techniki świetlnej Ameryki i zachodniej 
•Europy, po dłuższych śtudjach zaprojektowano 
założenie ...w..Polsce „Organizacji Gospodarki 
Świetlnej". 'Mieć'ona będzie na celu — poza 
świetłnem upiększeniem miast, - u ła t w ien i em i 
przyśpieszeniem wydajności prący w warszta­
tach- fabrycznych i .-nalcżytem urządzeniu .świetł­
nem wnętrz domów — unormowanie i udosko­
nalenie "całego szeregu zagadnień, związanych ze 
światłem clcktryćznem. •••' ' • ' ' ! ' 

W ogólnym planie'organizacyjnym, przewidu­
je'śię nadto w najbliższym czasie, wielo, cieka­
wych inowacyj dla świata kupieckiego, któremu 
pragniemy wskazać, drogą wzorowych. demon-
stracyj interesujących odczytów i t. d., sposoby i 
wytyczne nowoczesnego oświetlenia wystaw skle 
powych - i należytej obsługi sklepowej. 

Propaganda taka winna'być wszechstronna i 
obejmować, wszystkie czynniki, biorące udział w 
gospodarstwie oświetleniowe m. , 

Jest ona zagadnieniem wysoce aklualnem, ści 
śle związanemu zadaniem kultury, hygjeny i go--
spodarstwa społecznego zasługuje więc" na .naj­
wyższe'zainlerćsbWanic i należyte poparcie w 
najszerszych'sferach, ażeby Polska i w l e j dzie­
dzinie stanęła na równi z wielkiemj społeczeń­
stwami europejskiwni, 

SOBOTA, 1-GO CZERWCA. 
11,56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Maria­

ckiej w Krakowie, komunikaty. 12,10 — Audycja 
z okazji Dnia Spółdzielczości w Polsce. 12,50 — 
Komunikaty. 1,600 — Program dla dzieci z Kra­
kowa. .17,00 — Komunikat. 17.10 — Odczyt p...t. 
„Ogrody botaniczne w Polsce" — wygłosi prof. 
Bolesław Hryniewiecki. 17,35 — Odczyt p. t. 
„Nieznane. rękopisy Napoleona w Polsce' — wy 
głosj prof, H, Mościcki. 18,00 — Transmisja na­
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 19,00 — Ką 
cik krótkofalowy Nr. 1. 19.łC — „Rozmaitości" — 
wygłosi p. J. Warnccki. Komunikat T-wa Zachę 
ty do hodowli koni w Polsce. 19,30 — „Radjokro 
nrka" — wygłosi dr. Marjan Slępowski. 19,56 — 
Sygnał czasu. 20,00 — Odczyt p. t. „Dzieje mu­
zyki polskiej" — wygł. prof. Stan. Niewiadomski. 
20,30 — Transmisja koncertu z Doliny Szwajcar­
skiej. 22,00 — Komunikaty.' 22.05 — Felieton p. 
t. „Limuzyna w cieniu dębów Rzcpichy" — wy­
głosi p. T. StrzeteUki. 22,25 — Komunikaty. 23,00 
— Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa. 

WYSTAWA AIKTURA SZYK A. 
Dziś w sobotę, i niedzielę ostatnie dwa 

dni wystawy „Statutu Kaliskiego" Artu 
na Szyka, iktóra nieodwołalnie zamkniętą 
zosrtamic w niedzielę o godz. 10 wieczo­
rem. We wtorek nastąpi uroczyste o-
twarcie tejże wystawy w Kaliszu po-
czem znakomity twórca udaje się do 
Paryża. 
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EXPRESS WIECZORNY u 
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Zdarzenia i ludzie. 
Pani Antonina W^jest lokatorką <1Q-

:mi naicząccgo ćlo państwa S. Od^dluż-; 
szcgo''ć^as't?:śtóśunki między p. Wi a p. 
S. były bardzo naprężone. Stałe sprzeefc 
ki, niesnaski i • wzajemne1 zarzuty przjł. 
pierwszej lepszej sposobności.• 

,Pani W. UNyażala się w stanie wojny 
z p. S„ widząc w tijin przeciwnika, przę,d 
którym należy stale mieć Sie na baczno­
ści. 

Pewnego razu p. S. przyszedł do p. 
W., by sie. upomnieć o należne mu ko* 
morne. Tego już było p. W. za dużo. 

— Jakto? Gniewarjiy sie z sobą,-je­
steśmy z bezustanuej wojnie, a po;pje-. 
niądze przychodzi? v : ..' : V-4 

Nie namyślając się więc zbyt długo, 
zwymyślała p. S. w bardzo niewybred— 
ny sposób, wyrzuciła gó z mieszkania,-

kapelusz jego, dla urozmaicenia WyrzU-' 
cjła przez okno. 

Ktoby przypuszczał, że w któtksiuif. 
czasie ujrzy p. W._-w sądzie jako oskarż 
żoną'— myliłby się bardzo, a przjmaJĄ 
mniej — m y 1 i ł b y s i e b a r d z o , 
a przynajmniej — w połowie: Ow­
szem, spotkaliśmy p. W. w sądzie grod/. • 
kim, lecz nie jako oskarżona, a jako.../ 
skarżącą p. S. o najście mieszkania. 

W czasie przewodu sądowego oka*}' 
zało się, że.p. W. skarżyła już raz p. S 
o to samo. Na.prośbę strony oskarżonęjii; 
przewodniczący zarządził przvniesienje| 
z kancelarii aktów poprzedniej spraw.\. 
z których wynikło, że w sprawie tej byli, 
już w swoim czasie ogłoszony prawo-1 
mocny wyrok, mocą którego, z powodu*|. 
niestawienia sję "strony skarżącej„satU. 
s^ra^ę1 tmiortył. m ' ' l -
•;• Wobec :pó\vyżs'zego, rśądopostanowił» 
Łk«rge-.-p-;«W. pozostawić bez rozpatrzeli 
ma. 

** 
Po ogłoszeniu powyższego wyroku 

wyszły dopiero na jaw zdolności strate­
giczne p. Antoniny W. : Okazało się bOKf,.-

wiem, że następną z kolei sprawą jestri. 
skarga córki p. W. —Taniny, która zą^. 
skarżyła tegoż p. S. o obrazę.; 

Jako świadek strony skarżącej prze*'{ 
slucliiwana była mała dziewczynka,' ktćn'-
ra bez zająknięcia wyrecytowała zezna­
nie, lecz nie' umiała "powiedzieć, kiedy. •., 
fakt obi-ązy miał miejsce. ' " 

Litościwa p. Janina W. z dobroci se; -
ca podpowiedziała: 

— A mowjłatii ći przecież, że \vc 
wrześniu! 

Za podpowiadanie świadkowi,' ska­
zał sąd p. Janinę' W. na 5 żł. grzywny^' 
skargę zaś oddalił, 'jako ńieudowodnioiuti*' 

; Alfa. 

Chluba Europy! Duma Paryża! Klejnot 
bieżącego sezonu! 

Przepotężny dramat w 10 aktach p. t. 

WYSPA ROZKOSZY 
w" roi. głównych: Najsłynniejsza gwiaz­
da music-hallów paryskich, wieonic 
młode królowa MO U LIN R O U GE 

MISTINGUETT 
dystyngowanie piękna GLAUDE FRAN­
CE, najprzystojniejszy amant europejski 

P1ERRE BATSCHEFF. 
Niebywała wystawa. Egzotyka korsy­
kańska. Silne napięcie diamatycznc. 

Treść erotyczna. 
Orkiestra nod dyT. p. R. KANTORA-

Początek seansów.o godz. 12-e|.-
Ceny mieisc na I-śzy seans od 50 gr 
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T Y S I Ą C E K O B I E T 
uiywia c o d z i e n n i e k r e m u 

F A Ś C I N A T A 

Dziś: Jakuba Strzemię 
Jutro; Marcelina i Bland 

Wschód słońca 3.22 
Zachód słońca 7.45 
Wschód księżyca 106 
Zachód księżyca 11.42 
Długość dnia: 15.59 
Przybyło dnia: 9,40 

WYJEŻDŻAMY NA URLOP! 
Kto nie może sobie pozwolić na paszport zagraniczny, znajdzie 

odpoczynek w uzdrowiskach polskich 
Łódź ma wygodne połączenie z wszysfkieml uzdrowiskami kraloweml 

Bardzo rozpowszechniana jest opinia Z miejscowości letniskowych i uzdro-]do wyjazdu i czynią ostateczny przegląd 
iż w Polsce niema gdzie, spędzić lata i że wiskowych wymienić należy jeszcze ma- rozkładów jazdy pociągów, aby wybrać 
dlatego wysokie opłaty paszportowe od-, lowniczą miejscowość na Śląsku Cie- dla siebie połączenie możliwie najrjogod 
czuwane są podwójnie przykro, gdyż szyńskim — „Wisłę". Jest to bardzo du- niejsze, i znośnie przebyć, długą miekie-
skaziiją nas na spędzenie lata' w warun- ża wieś posiadająca obszerną kolonję 
kach opłakanych w kraju. letniskową. Otaczającą ją wysokie lesi-

Jest w tem narzekaniu sporo praw- ste ;szczyty beskidzkie. „Wisła" jest wy-
dy, ale i niemało przesady. Stosunki bo- marzonym letniskiem dBa inteligenta, 
wiem w naszych :uzdrowiskach ! —'~»<»«»«a^£»<fl 

teru 

N I E 

Pobór rocznika 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

Dziś, w kolejnym dniu poboru pow 
szechnego winni stawić sie: 

Przed komisją poborowa nr. 1 (Po­
morska 18) mężczyźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie 5 komisariatu po­
licji, o nazwiskach na litery J, L. Ł. 

Przed komisją poborowa nr. 2 (Ogro 
dowa 34) winni stawić sie mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkali na terenie 7 
komisarjatu policji, o nazwiskach na li­
tery R, T. 

Do przeglądu należy stawić s'ę w 
stanie trzeźwym umytym i posiadać do 
kumenty osobiste, (b). 

USTAWA WOJSKOWA 
zawiera przepisy dla poborowych 
i rezerwistów.wraz z podaniami: o 
zmianę orzeczenia, jedynego żywi­
ciela rodziny, ucznia szkolnego itd. 

Cena zł. 1 gr. 20. 
Wydawnictwo Księgarni „Czytaj" 

Łódź. Narutowicza (Dzielna) 2 
Do nabycia w księgarniach. 

Koszty budowlane. 
Zamieszczony w czwartkowym nume­

rze artykuł p. t. „Tajemnica kryzysu bu­
dowlanego" wywołał w fachowych sfe­
rach budowlanych duże wrażenie. Otrzy­
maliśmy cały szereg listów, zwalczają­
cych poglądy naszego czwartkowego in­
formatora. 

Okazuje się przedewszystkiem, • że 
kwoty przyznane naszemu miastu przez 
Komitet Rozbudowy ograniczają sie do 8 
mUr. złotych (1925 - 1929) i Istotnie w 
tym okresie ruch budowlany był bardzo 
silny i złagodził częściowo brak miesz­
kań. 

Bardzo podejrzana jest „kalkulacja" 
budowlana 1 metra sześciennego budow­
li na 30 zł., podczas kiedy urzędowa kal­
kulacja, ustalona przez magistrat miasta 
Warszawy, podaje koszta ogólne wsta­
nie surowym na przeszło 70 zł. za metr. 

Nawet urzędy państwowe i komunalne 
przy przetargach oddają budowę za 65 
za metr sześcienny, nie włączając w tę 
sumę kosztów instalacji i kosztów han­
dlowych. Nawet l przy tej wygórowanej 
kalkulacji wiele tirm zostało zachwia­
nych. 

Wszystkie dane jakiemi operują 
wsoółdzielnie budowlane 1 związki, a więc 
instytucje srodne zaufania pod względem 
kalkulacyjnym, srdyż nie obliczone na 
zysk, podają koszta budowy dwukrotnie, 
a nawet trzykrotnie wyższe, aniżeli te, 
które w czwartkowym mmierze ..Re­
publiki" podawał irden z informatorów. 

Nie jest, zdaniem naszych korespon­
dentów, również zgodne z prawdą twier­
dzenie, jakoby przedsiębiorcy budowlani 
zarabiali „olbrzymie sumy". 

O jakiejśbądź wydatn ej zwyżce „od-
stepnego" w tych domach nie może być 
mowy. Raczej odwrotnie, obserwujemy 
fakt, że w dziennikach ukazują się stale 
ogłoszenia o wolnych mieszkaniach, na 
które mimo względnie niewysokich cen 
niema nabywców. Prawda jest. że w no­
wych domach mieszkania są jednak za 
drogie dla naszych szczupłych kieszeni. 

M A R Z O N Y M i - c m . o i x . ^ , , . u , . 

. miej- 'pragnącego kulturalnego odpoczynku, w 
scowesoiach kuracyjnych z roku na rok ciszy. W „Wiśle"' spędzili niejedno lato 
się poprawiają. Jeśli możemy skarżyć się Sienkiewicz, Konopnicka i inni. 
na kolosalny prymityw naszych letnisk I Poza temi miejscowościami posiadamy 
podmiejskich, to przyznać musimy, że j bardzo liczne uzdrowiska dla przeróż-
uzdrowiska, acz w wolnym tempie, zy-jnych cierpień i chorób. Pierwsze miejsce 
skują coraz bardziej pod każdym wzgię-1 wśród tej kategorii zajmuje 
dem. Ciechocinek 

Z uzdrowisk i miejscowości kuracyj-' ze swemi solankami. Pozatem idą Busk, 
nych na pierwszy plan wybijają się dwie Inowrocław, Szczawnica, Solec, Rabka, 
głośne miejscowości małopolskie, znane Trtiskawiec, Iwonicz i Rymanów. 

. . . . . . , . ,' bardzo dobrze w naszem mieście 
Zakopane i Krynica. 

Zakopane jest już dzisiaj miejscowością 
kuracyjną urządzoną na europejską mo­
dłę i zdobią zaspokoić szeroką miarę wy 
magań przyjezdnych. 

Szczególnie w roku bieżącym poczy­
N I O N O w-Zakopanem szereg, inwestycji, 

J P F T A W L O - i i n w i u t t , j , -i j „ m 

W każdej z tych miejscowości stosun 
ki uległy znacznemu polepszeniu w cią­
gu ostatniego roku i, jeżeli pominiemy 
żądania luksusu, — wszelkie inne wyma 
gania b.ywaią wszędzie zaspakajane. 

Należv również ,zwrócić • uwagę na, 
uzr?)-owiVka i miejscowości letniskowe 
we wschodniej .Małopolsce, leżące na 
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Dużo rozgłosu nabierają tez rok rocz-

Drnskienniki. 
Jest to miejscowość ładnie położona nad 

dv podróż. A zaznaczyć należy, że roz­
kład połączeń z Łodzi do uzdrowisk na 
sezon letni 1929, opracowany jest bar­
dzo skrupulatnie, z uwzględnieniem po­
trzeb mieszkańców Łodzi. Miasto nasze 
posiada szereg dogodnych połączeń za­
równo kurierami jak pociągami osobowe 
mi, do większości uzdrowisk w Polsce, 
to też warto się z niemi zapoznać, by nie 
narażać się w ostatniej chwili na przy­
krości. 

W pierwszym rzędzie należy zwrócić 
uwagę na uzdrowiska morskie jak. 

Hel i Gdynia, 
które uzyskały poraź*pierwszy połącze­
nie bezpośrednimi wagonami z Ło­
dzi. Pociąg osobowy do Gdyni bezpośre­
dni ze stacji Łódź — KaL odchodzić bę­
dzie o g. 9.33 i przybywać do Gdyni o g. 
22.12 oraz o g. 20.35 a przybywać do Gdy 
ni o g 8.41. 

Z Gdyni odjeżdżać będzie do Łodzi 
bezpośredni pociąg osobowy o g. 20.35 i 
przybywać do naszego miasta 0 g. 8.05 
oraz pospieszny o 11.04 i przybywać bę­
dzie do Łodzi o 20.02. 

Uzdrowiska w rejonie 

Jest to mieiscowosc jaume P U I O ^ U N A - - - , ~ . . , , . , 

K E M Niemna, w sąsiedztwie dużych - wybór J E S T dość poważny 1 , eśh kto 
L U E W S K S I LAX . ;Dniskienniki:pósia . lnj ą niemałe sob* j>pzwolić .na kosztowny 

Z uzdrowisk tych należy wymienić w Zakopane — Rabka, 
pierwszrm TREFCIE U więc Rabka, Zakopane, Żegiestów, Kry 
Zaleszczyki, Jaremcze, Worotchę, L n ica i Iwonicz połączone zostały z to ­

bie. |dzią trzema pociągami kurjerskiemi 1 
Jest wiec w Polsce, gdzie lało spędzić t trzema osobowemi. . 

Kuriery odchodzić będą z Łodzi o 

urządzerwe lecznicze, przypominaiące 
• Krynicę, a nadto są jedynem Z polskirh 
[uzdrowisk, mającem idealne warunki dla 
kąpieli rzecznych, to też z roku.na rqk 
przyciągają coraz więcej amatorów tej 

1 rozrywki w miesiącach letnich 

paszport zagraniczny, będzie mógł jed­
nak mile i przyjemnie spędzić lato w kra 
fał) a 

Dziś rozooczyna się właściwy okres 
urlopów. Wszyscy więc szykują:się juz 

j 15 40, 21*40 i 23 15 (Łoódź"— Fabr.l i 
'przybywać będą do Rabki o g. 4.02,'7.-14 

M L 06 do Zakopanego o 6 10, 849 i 12.40 
do Żegiestowa — o g. 5.40, 8.51 i 12.15, 

. do Krynicy — o g. 6.40, 9.40 i 13,10, do 
, Iwon-cza o 5.16. 9.22 i 12.17. 

Z Rabki do Łodzi odchodzić będą kur 
jery o g. 1821, 22.56 i 10.03. Z Zakopane 
go — o g. 17.05, 21.35 i 7.55. Żegiesto­
wa o g. I 6 O 4 , 20.56 i 6.22. Z Krynicy o g-
15 20. i 530. Z Iwonicza o 15.50, 19.45 i 
6.10. Wszystkie te pociągi przybywają do 
Łodzi o g. 6.52, 8.42 i 20. 23. 

Pociągi osobowe odchodzić będą z 

rem ul. Pomorską__byte terenem wstrzą- stk* szyby I zostały wygięte platformy, o g. 17 46' 23 40 i 11.06, do Zakopanego 

Kilka osób odniosło rany. 
r - -W — — — 

sającej katastrofy tramwajowej, która 
pociągnęła za sobą ofiary w ludziach. Od 
strony ul. Magistrackie] zdążał ze znacz 
ną szybkością na ulice Pomorską służ­
bowy tramwaj. 

Maszynista tego tramwaju nie zauwa 
żył, iż na przystanku przed domem przy 
ul. Pomorskie] 90 sto] jeszcze wóz tram 
wajowy Iinji Nr. 4 I począł hamować w 
chwili, gdy odległość pomiędzy wagona 
ml obu linii była już minimalna. . 

Nastąpiło zderzenie. 30-ieinl Jan Mar 
cinjak (Pomorska 86); który w chwjli 
gdy nastaniłą katastrofa chciał wsko­
czyć do drugiego wozu linii Nr. 4, sktit-
kłem wstrząsu nunął na bruk. dostając dotychczas nie ustaf.ło z jakiego powodu 
się pomiędzy dwa wagony, służbowy i v. nikła katastrofa, —<L— 
czwórki. 

W poniedziałek — na ćwiczenia! 
Powołani zostali oficerowie i podchorążo­

wie rezerwy. 

Kilku ^ a ż e r ó w zostało rannych u-. l^^^^S^Si 
pod ^m^^^^^m^ 1 Zaznaczyć należy że pociąg osobowy 
Doznał on ciężkich uszkodzeń deles- 0 ^ h o < k ą c y

y

0 g . 22.15 z Łodzi-Kai . jest 
n y c n ' 'pociągiem bezpośredniego połączenia. 

Wezwane pogotowie, które opatrzyło ( z R a M d d o Ł o d z i odchodzić będą po-
Iżej zranionych, a p. Marciniaka przewte- d ą ^ 0 is.21 i 2.16, z Zakopane 
z h do szpitala. 0 1 7 0 5 i 22.35, z Żegiestowa o I6.O4 i 

Uszkodzone wagony skierowano do 21.59 z Krynicy o 15 05 i 21.05, z Iwoni-
remlzy. Po upływie kilkunastu minut zo- cza o 15.50 i 22.06. Wszystkie te pocią-
stała przywrócona normalna komunika- ){i T>rzvbvwai;ą do Łodzi o g. 7.14 na Dw 
cja. Kai. (połączenie bezpośrednie) i o { 

Wszczęte przez władze dochodzenie 16.04 na Dw. Fabr. 
Uzdrowiska we wschodniej Małopol-

ce, iak Truskawiec, Worochta, Jarem 

W poniedziałek rozpoczynają się ćwi 
czenia wojskowe oficerów i podchorą­
żych rezerwy. 

W pierwszym rzędzie wezwani zosta­
ją oficerowie z roczników 1892 —1902 
którzy nie odbyli ćwiczeń w roku ubieg­
łym z korpusów piechoty, artylerii z wy­
jątkiem artylerii przeciwlotniczej. 

Następnie rozpoczynają ćwiczenia o-
ficerowie rezerwy z roczników 1903, 
1902, 1901, 1898, 1895, 1893 z piechoty, 
kawalerji, artylerji, z wyjątkiem prze-
ciwiobniczej, balonów, saperów kolejo­
wych, łączności i żandarmerji. 

Powołani są również od poniedziałku 
nowomianowani pporucznicy rezerwy z 
roczników 1903—1803 z korpusów oso-
bowycn piechoty, kawalerji, lotnictwa, 
balonów, saperów koleiowvch. łączności 
i żandarmerji. 

Rozpoczynają ćwiczenia również ab­
solwenci szkół podchorążych z roczni­
ków 1903 — 1893. 

Wreszcie w poniedziałek rozpoczyna 
ją ćwiczenia podchorążowie rezerwy, 
którzy ukończyli skróconą - służbę woj. 
skową w latach 1927 i wcześniej, oraz w j 

S C E , T U K L I W N O N ^ W , V* W . — — . 

cze Zaleszczyki nie posiadają bezpośred 
nich wagonów do Łodzi. Do uzdrowisk 
tyoh mamy połączenie przez Przemyśl 1 
Lwów, 

Do Druskiennik istnieje połączenie z 
Warszawy w godzinach o 8.40, 20.30 t 
23.50. 

Do Kazimierza nad Wisłą 
mamy połączenie N A Puławy przez W A T 
szawę o g. 9.40 rano. 

Do Ciechocinka 
mamy trzy pociągi bezpośrednie wyjeż­
dżające z Łodzi Kai. o g. 9.33, 15.15 t 
20.35, przyjeżdżają zaiś do Ciechocinka 
o g. 14.10, 21.56 i 1.20. 

Z Ciechocinka zaś_ wyjeżdżają pociąg 
rok« 1928 z artylerji, balonów, saperów ,'gi o g. 3.20, 8.20, 16.05 o 17.12 i przyjeż-

saperów kolejowych. diają do Łodzi o 8.05, 13.15, 20.02 i 22.01 
Wszyscy obowiązani do ćwiczeń, o«-1 Oto najdogodniejsze połączenie kole-

trzymąli już karty powołania i Winni zgło jowe Łodzi z uzdrowiskami krajowemi. 
sić się na określony w karcie czas w (is). . 
swej formacji w petnem uzbrojeniu z wy 
jątkiem nowomianowanych pporuczsni-
ków, którzy nie otrzymali ekwiwalentu J n . . * . . - . . * « « ^ « ł 
na umundurowanie. " ^ • W O p i C i l . 

Za uchylanie się od ćwiczeń grozi "ka' Dziś w nocy dyżurują apteki: F. Wójcickiej:-, 
ra W myśl przepisów o obowiązku służby (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckieuo (Plotrf; 
W O K K H W E Ś h. . • . ' i kowską 127). P. Unickiego i Cymera (WólczarN* 
wojsaowej. o j - • > • s k ^ 37), j Hartmana (Młynarska 1), J. Kajiana 

i (Aleksandrow&ka 80). (b) 
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IGNACY BARUCH 
p o cic;£lcicli c i e r p i e n i a c h z m a r ł d n i a 3 0 m a ł a p n e i y w s i y l a l 33. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok do grobu rodzinnego odbędzie się w niedzielę dnia 2 czerwca o godzinie 1-ej po 
południu z domu przedpogrzebowego na cmentarz Starozakonnych w Lodzi. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają rodzinę, przyjaciół i znajomych zmarłego pogrążeni w smutku 

«„„.»..,„2, S i o s t r a , b r a c i a I r o d z i n a . 
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HEATI 
M U I Y I T O Z T U K A 

TEATR MIEJSKI. 
Na przedstawieniach moskiewskiego teatru 

Stanisławskiego codziennie jest przepełnienie, pu 
bliczność owacyjnie przyjmuie każdą sztukę. 

Dziś powtórzona zostanie piękna komcdja 
Ostrowskiego, „Bieda nie hańbi". Sztuka ta -uroz 
inaicona jest śpiewami i tańcami ludowcml. 

Jutro o godz. 3.30 po południu przedstawie­
nie po cenach zniżonych Wystawiona będzie 
„Na dnie" Gorkija, wieczorem powtórzony zo­
stanie „Wiśniowy sad" Czechowa po raz ostatni. 

„Ostatnia zasłona" 
Najbliższą premjerą w Teatrze Miejskim bę­

dzie sensacyjna angielska sztuka 0. W. Wheat-
ley'a „Ostatnia zasłona" pod reżyserją J. Cho-
decklego. 

TFATR KAMERALNY. 
Dztó 1 dni następnych ciesząca sio olbrzy-

mtem powodzeniem wesoła amerykańska komo-
dja „Gafączka nafty" z M. Zniczem w roli głó­
wnej. • 

W próbach pod reżyserją M. Meliny „Joschl-wara". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i dni następnych bez względu na pogodę 

urana będzie wyborna farsa rosyjska W. Kataje 
wa „Kwadratura kota", 

bileiy do nabycia w kasie zamawiań. 

TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII 
Entuzjastycznie przyjęta podczas przedsta­

wień w Lodzi słynna artystka Lidja Potocka gra 
dziś i Jutro w nowej koncepcji w sztuce J. Gor­
dona „Mlrcłe Efros" 

We wtorek 3 b. m. w najpiękniejszej kreacji 
w sztuce p. t. „Miłość 'i namiętność". 

KARNAWAŁ WŚRÓD KWIATÓW. 
Zapowiedziany na dzień 2 czerwca przez ar­

tystów teatru miejskiego, zapowiada się imponu­
jąco. Cały zespół usilnie pracuje nad przygoto­
waniem szeregu niespodzianek. Atrakcją będzie 
wybór „Miss Wiosna" i konkursy taneczne o na­
grody. 

Wieczorem ogród tonąć będzie w blaskach re 
Hektorów i ogni bengalskich 

Zabawę uświetnią produkcje zaproszonych ar 
tystfw, irnędzy którymi publiczność będzie mm 
ła sposobność ujrzeć sympatycznych kolegów to 
atru rosyjskiego. 

Początek o godzinie 5-ej po poł. 
Wszelkie t. zw. stałe bilety wejścia nie 

ważne. 
Informacji udziela Teatr Miejski od 2—3 w 

poł., telefon 116. 
W południe tegoż dnia o godzinie 12 odbędzie 

się specjalna zabawa dla dzieci p. t „Dzieci w 
słońcu", dla których moc niespodzianek przygoto 
wuje wielki Ich przyjaciel, reż. K. Tatarkiewicz 
wraz z całym zespołem artystów. 

Szczegóły w allszach. 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO II. KI-
JENSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 9 czerwca o godz. 16.30 w 
sali Filharmortji, Narutowicza 20, odbędzie się po 
pis uczniowski Konserwatorium. Udział w popi­
sie biorą klasy fortepianowe prof Dobklcwiczn, 
Ilewiczówny. Lewandowskiego, klasy skrzyp­
cowe prof Dzierżanowskiego i Lewenstcina, 
śpiewu solowego prof. Comte - WiłgockieJ, ze­
społowe: kameralna i orkiestrowa prof. K. Wił­
komirskiego i chóralna prof. Maklakicwicza. 

DANCING NA WYCHOWANIE FIZYCZNE. 
Komitet wychowania fizycznego szkól powszu 

chnych przy inspektoracie szkolnym m Łodz> 
urządza dnia 1 czerwca w sobotę, w lokalu kasy 
na oficerskiego dancing pod protektoratem p. ku 
ratora Gadomskiego. Zarówno cel dla którego za 
bawa ta zostaje urządzona. Jak też wyjątkowy 
dobór gospodyń ł gospodarzy tej zabawy zi 
wszystkich sfer l zawodów naszego miasta nie­
zawodnie ściągną licznych gości, którzy będą 
mieli okazję miłego spędzenia wieczoru i zetknie 
<ola się poza szarą codzienną pracą z nastrojem, 
który Jest udziałem świata sportowego 1 peda­
gogów, pragnących w dziale wychowania fi­
zycznego. 

Qsoby ł instytucje, które otrzymały zapn ie 
nła ńa popis gimnastyczny dziatwy szkolnej na 
Placu Hailera w dniu 2 czerwca, uważać mogą 
te zaproszenia również za ważne na ową*taba-
wę, która Jest tylko Jednym punktem programu j 
Święta .Wychowania F i z y c z n a 

W niedzielę dnia 2-go czerwca, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci na­szej nieodżałowanej zony, matki i siostry 

b. p. Amelii z Leuchfuitaów 
W a j k s e l f i s z o w e j 

odbędzie się o godz. lt-ei przed poł. poświęcenie pomnika i uroczyste nabożeństwo, na 
które zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych 

Maż , syn 1 rodzina. 

PRZED JU7RIEJSZEM SPOlKANtEM 

Łódź-Warszawa 
o srebrny puhar „Republiki". 

W niedz elę dnia 2-io czerwca o 
godz. U 1 /) odbędzie się odsłonięcie 
pomników 

B. P. 

lltkMihi 'ftltaiHiaiii 
oraz córki iego 

B, P. 

Jak było do przewidzenia mecz pił­
karski Łódź — Warszawa o 

srebrny puhar „Republiki" 
stał się sensacją sezonu sportowego w 
Łodzi, 

Od dawna już żadna impreza sporto­
wa w Łodzi nie wywołała tak. ogromne­
go zainteresowania. 

Spotkanie Łódź — Warszawa stało 
się ewenementem sezonu i oczekiwane 
jest z ogromną niecierpliwością. 

Ustalony przez kapitana związków* 
go Ł Z O P N J U skład reprezentacyjny Ło­
dzi, a mianowicie: 
Michalski, Cyll, Karasiak,, Hinc, Weli-
szek, Kahom, Śledź, Jańczyk, Król, So-

wiak, Durka 
ulegnie niezmąconym zmianom. 

Mianowicie Sowiak i Jańczyk nie 
mogą brać udziału w reprezentacji, wsku 
tek doznanych kontuzji na ostatnich za­
wodach. . 

Team Łodzi nie zostanie jednak osła 

'biony, przeciwnie ma zostać zasilony 
dwoma wyborowymi strzelcami, którzy 
mieli udać. się na mecz do Lwowa. 

Stolica składu jeszcze nie nadesłała, 
gdyż został on wyznaczony dopiero w 
dniu wczorajszym w godzinach wieczoro 
wych. 

Łódzkie Okręgowe Kolegium Sędziów 
'pragnąc jaknajlepiej zawody te obsadzić 
deleguje na mecz 

Łódź — Warszawa, 
jednego z najlepszych sędziów łódzkich 
p. Marczewskiego. 

Nielada zainteresowanie budzi rów­
nież przedmęcz. . v . 

Spotkają się bowiem dwie najsilniej 
sze drużyny żvdowskie w Łodzi 

Hakoah i Hnsmonoa. 
„Derby" żydowskich klubów sportowych 
odkładane były już nie:ednokrotnie i 
nareszcie wykorzystano wspaniały ter­
min i kh'bv te będą mogły rozegrać mecz 
w oczach kilku tysięcy widzów. 

Sons po Mii Dra] 
O smutnym tvm obrządku zawia­

damia krewnych, przyjaciół i znajomych 

R o d ź na, 

Z ruchu wydawniczego. 

„Z Bat męki, krwi 
i walki". 

rady Kasy chorych 
Związek „Praca" protestuje przeciw zamia­

nowaniu komisarza. 
Przed kilku drrnm] doniosła „Repu­

blika" o możliwości zamianowania korni 
sarza rządowego w kasie chorych w Ło 

Ponieważ zarząd kasy chorych nie 
otrzymał dotąd oficjalnego zawiadomie­
nia w tej sprawie, rozpoczął on normal­
ne przygotowania do przeprowadzenia 
wyborów do rady kasy. 

Jak wiadomo, wybory mają być 
przez zarząd kasy rozpisane w połowie 
b:e;' aceeo miesiąca. W nadchodzący po 
niedziałek odbędzie s!ę pod przewodnic­
twem p. Kałużyńskiego pierwsze posie­
dzenie komisji wyborczej, na którem o-
pracowany będzie kalendarzyk wybor­
czy i omówione zo&tana wszelkie spra­
wy, dotyczące wyborów. 

Jak się dowiadujemy, do czasu uzy­
skania oficjalnej wiadomości o możliwo­
ści zamianowania komisarza rządowego, 
główna komisja wyborcza będzie w dal­
szym ciągu pełniła swe normalne czyn­
ności, (i). 

*» 
Jak się dowiadujemy, w środę, od­

było s]ę zebranie delegatów polskiego 
związku włókniarzy „Praca". Na zebra­
niu tem omawiano sprawę wyborów do 
rady kasy chorych w Łodzi w zw'ązku 
z poełoskaml o maincej nastąpić nonil-

"; komisarza rządowego. 
Obszerny referat na t - wy 

ełocił poseł Waszkiewicz, który **ska 

zał, że dotychczasowa gospodarka kasy 
chorych nie nasuwa żadnych obiekcji i 
nie może posłużyć przyczyna mianowa­
nia 'fonr"sarza. 

Po referacie i ożywione! dysk«is'i u-
chwalono Jednogłośnie domagać się bez­
względnie przeprowadzenia wyborów 
do rady kasy chorych wo właściwym 
terminie 1 zgłos'ć protest przeciwko za­
mianowaniu komisarza. 

Powyższe rezolucje przesłane zosta­
ły do ministerstw apracy. (1). 

D7IŚ OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU WALK ZAPAŚNICZYCH W SPOR­

TOWYM CYRKU. 
Dziś, w sobotę, odbędzie się otwarcie wiel­

kiego międzynarodowego turnieju walk zapaśni­
czych o nagrody 10 tysięcy złotych w cyrku spor 
towym. który rozbił swoje namioty na placu 
Dąbrowskiego. 

Tumie] budzi duże zainteresowanie, gdyż 
zgłosiło się do niego kilkunastu światowej sła­
wy zapaśników, że wymienimy wielokrotnego 
mistrza Polski pierwszego zwycięzcę na wszech 
światowej olimpiadzie zapaśniczej w Berlinie 
klasycznie zbudowanego Teodora Sztekkera, 
mistrzów świata Kornatza, Petrowicza, Bryłę. 

Rewelacja turnieju będzie niewątpliwie słyn­
ny student amator z Chorwacji Stlbor 

Na arbitra delegowano pana Józefa Brańskle-
go z Warszawy turniej zaś jest pod kontrolą 
międzynarodowego rwiązku atletów, co daje r, 
kojmię dobrego lego przeprowadzenia. Przed 
\valk"nr d'a un-zyjerrrnicMila czasu odlr wnć si» 
li,. (H~ , - J A cyrkrwo - artystyczny zc zna­
komitymi humorystami Din - Don na czele. 

Nap. Eugeniusz Ainenkief. 
Łódź. zmaterializowane miasto pogoni za kon 

kietnym zarobkiem, miasto businessu, miastu, 
• którego dzieci w żmudnej, uporczywej walce » 
t byt nie widza — zdawałoby sie nic poza das 
' nym kręgiem własnych interesów — to miasto 

ma przecież piękną kartę w księdze dorobku 
szczytnych a bezinteresownych walk ostatnich 
lat kilkudziesięciu o ideały wolnościowe. 

Poczynając od schyłku ubiegłego stulecia, 
kiedy b. zaborem rosyjskim poczęły wstrząsau 
pierwsze odruchy protestu, skierowane prze:iw- < 
ko narzuconym przez rosyjska okupację formom 
bytu. poprzez burzliwy ruch wolnościowy roNu 
1*05. późniejsze czasy niemieckie) okupacji — 
do czasu teraźniejszych. Lódź brała zawsie wy­
datny udział w nlespokojncm życiu spole:zno-
politycznem, zawsze-liczne Jednostki i cale od­
łamy społeczne naszego miasta stawały z entuz­
jazmem w szeregach kiedy padało hasło w.iii. 
o lepsze jutro. 

Ofiary Lodzi na ołtarzu pospólnego dobra 
nic znalazły jednak potąd historyka, który utr­
waliłby Je w drukowanem słowie, który przeka­
załby je potomności w formie książki o mniejszej 
lub większej wartości historycznej Obecnie zja­
wiła się na półkach łódzkich księgarń ciekawa 
książeczka pióra p Eugeniusza Aincnklela p. t. 
„Z lat męki, krwi I walki", która wprawdzn. 
daleko jeszcze nie Jest w stanie wypełnić 
powyższej luki w piśmiennictwie, stanowi JednaK 
niewątpliwie poważny i wartościowy przyczy­
nek do tej kwestjl. 

Książka poświęcona iest okresowi walk wol­
nościowych na terenie tedzi w okresie od 190-1 
do 1929 roku. 

Żywym, barwnym stylem maluje autor bojo 
proletariatu łódzkiego z najeźdźcą rosyjskim 
przed dwudziestu zgóra laty, okres walk brato­
bójczych z kilku lat późniejszych, następnie pod 
ziemną „robotę" przeciwko pruskim okupantom 
wreszcie stan pracy społecznej wśród sfer robot­
niczych w ostatnich czasach. 

Sporo jest w książce tej ciekawych, chronolo 
glcznie ze sobą powiązanych obrazków i wspo­
mnień, składających się na wartościową całość, 
która nie powinn? przejść w zapominenie 

Książka p Ajnenklela, lajk powled?'ellśmy 
nie wyczerpuje, bynajmniej całkowitego, tak ob­
fitego materiału, jest jedynie skromnym przy­
czynkiem do sprawy, która czeka ieszcze na swe 
go historyka. Ale jako taka ma ona swoja war 
teść. tembardzlej, że przypomina ona donośnie 
Jak bardzo sprawa utrwalenia w piśmiennictwu 
wybitnego udziału Lcdzi w walkach społecz­
nych Polski ostatnich lat kilkudziesięciu — od­
łogiem leży. j . z. 

KONCERT ORKIESTR WOJSKOWYCH 
Łódź muzyczna dziś i jutro oczekuje nieład; 

atrakcja. Oto dzisiaj w sobotę i Jutro w niedzie­
lę dnia 1 2 czerwca w ogrodzie restauracji „Ti-
voll" (Przejazd 1) odbędzie się „Wielki Koncert" 
orkiestr wojskowych z nadzwyczaj urozmaico­
nym programem. 

Udział biorą orkiestry następujących puł­
ków: 

28 p. S K. — pod batutą por. kapelmistrza Li 
wlńsklego; 30 p. S K. — pod batutą por. kapel­
mistrza Sawickiego i 31 p. S. K. — pod batutu 
por. kapelmistrza Waltera. 

Początek koncertu każdorazowo o godz. 20-ej 
(8 wiecz.) 

Bilety w cenie 1 zł. 5o gr. | 75 gr. (dla szerc*. 
I uczącej się młodzieży) nabywać można w dniu 

r.icrtu od godz. 19-ej w kas!'? CTCKHI ..Tivoli" 
Całkwily dodi , ld prze napr.y na cele spor 

towe oddziałów 10 Jywizji Piechoty. 
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OSTRY PROTEST PRZEMYSŁOWCÓW 
przeciw zatwierdzeniu planu regulacyjnego prof. Michalskiego 

został w dniu wczorajszym przesiany magistratowi m. £odzi 
Na skutek pisma magistratu z dnia 

16 b. m., wzywającego zainteresowa­
nych do składania wniosków, dotyczą­
cych zamierzeń regulacyjnych magi­
stratu związek przemysłu włókiennicze­
go w państwie polśklem, krajowy zwią­
zek przemysłu włókienniczego, oraz 
cztery stowarzyszenia właścicieli nie­
ruchomości m. Łodzi przesłały w dniu 
wczorajszym magistraty miasta Łodzi 
następujące oświadczenie w tej spra­
wie: 

„Przedłożony do wglądu plan regu­
lacyjny miasta Łodzi wraz z dołączo­
nym opisem technicznym stanowi ela­
borat, 

sprzeczny ze współczesnemi zasa­
dami urbanist) cznenii, 

a tem samem szkodliwy dla miasta, 
W uświadomieni konieczności i do­

brodziejstw planu zabudowy naszego 
miasta niżej podpisane organizacje zmu­
szone są stanowczo się sprzeciwić wy-
konnnju tak poważnych w swych skut­
kach prac w sposób, przedstawiony 
przez magistrat. 

Brak wszelkiego uzasadnienia przy 
rozszerzaniu i tworzeniu nowych ulic 
:ivzy podziale na strefy, przy ustanawia­
niu rezerw, tudzież 
kompletne ignorowanie najżywotniej­

szych potrzeb Lodzi, 
lotyczących komunikacji, p'anów pod 

budynki i urządzenia publiczne i t. p., 
świadczą, że program polityki budowla­
nej miasta oraz taktyka urzeczywist­
nienia zamierzeń są wysoce wadliwe i 
szkodliwe nie tylko dla obywateli, ale 
n nież dla miasta, jako całości, oraz 

zgubne dla przemysłu, główną jego 
rację bytu stanowiącego. 

Ponieważ bezplanowo wzrastająca 
Łódź wymaga pod względem zabudo­
wani jak najdalej sięgającego uregulo­
wania stanu istniejącego i prawidłowej; jakim zamierzenia te ulegają, stanowią 

p. - i klinicznej, i na skutek tego, I budynków mieszkalnych przy obecnej 
miast być dobrodziejstwem, staje się ] nędzy mieszkaniowej nie mogło powstać 

c yunikiem, niszczącym wszelkie i tak na skutek 
Już słabe przejawy rozwoju miasta. złego zrozumienia praktyki urbani-

Najbardziej dolegljwemi i szkodliwe- stycznej, 
ml w ot::nej chwili są ograniczenia, oraz jak dalece realizacja powziętych 
stosowane przez władze m-ejskie na za- zamierzeń zagraża interesom przemy-
sa;'-'e zamierzeń rzekomo regulacyj- słu miejscowego, napewno doszedłby 
nych, V c e l o w o ś ć - o z a t e m całko- do przekonania, że zamiast współdzia-
wic;2 por^r-my w wątpliwość. | lać przy naprawie istniejącego zła, sam 

C z ę s t e , bo nkmal codzienne zmżany, je potęguje i pogarsza. 

wytycznej na przyszłość, 
żądamy, ażeby plan zabudowy* prze­
widujący wszelkie konieczno zmiany, 
był traktowany życiowo i oparty na 

niestety dowód, że nie są one jeszcze 
dostatecznie poważnie opracowane. 

Dalszym dowodem tego .jest rówmcż 
sprzeczność pomiędzy wyłożonym do 

rc ' -ch *"oż!łweselach gospodarczych! przeglądu planem a liniami regulacyj-

a nie powodował zbędnych i szkodli-, nemi, wkreślonemi w plany poszczegól- j ry dobrze zna Łódź i prace nad regu-

Po bliższem zapoznaniu się ze spra­
wą przedłożonego planu regulacyjnego 
i zasiągnjęciu opinji rzeczoznawców, 
m. in. łódzkich zrzeszeń architektonicz­
nych oraz wybitnego fachowca w tej 
dziedz:nie, dr. Rancka z Hamburga, k ł o ­

wych operacyj na żywym organizmie ! nych obywateli. 
m'asta. 1 Gdyby magistrat zechciał sobie zdać 

wiele wartości zostało Sporządzony p'an zabudowania nie'sprawę z tego 
jest oparty na żadnych wyuczeniach j przez stosowanie tych ograniczeń zni 
niezbędnych dla najelemcntarnijszej I s » ń * « n w r * iir> R P N T szczonych. tle realne proiektowanych 

Ogród zodoghszny w M M 
J E S T P R O J E K T O W A N Y P R Z E Z W D Z I A Ł 

. Z D R O W O T N O Ś C I P U B ! F C Z N C J 

Na osłptr"'em posiedzeniu de^an-" 
wydziału zdrowotności p u b l k Z N E I , odby­
tem pod przewodnictwem ławnka ' dra 
Margolisa, przyjęto do z a t w i c n ^ I Y R E ' 

^ @ & # © » » # O C C T r ~*, wiadomości sprawozdanie tt.zęclu wete 
" jryrnr jne«o za r. 1 9 2 8 . 

W wyniku dłuższe; dyskusji, ustało 
i c e r a * 

Rozpatrując kwestie wptvwu słońca na gło- *ak?««la r t e r y l i r * ~y'no - utyłfeMiyinego inwestycji 
c. uwzględniamy osobne momenty na skórze budowa przedchłodn', utworzenie gieł- bliższych, 
włosach. Większość ludzkości cierpi na łupież' 
inne postacie łojotokowe. Ciepło potęguje owe 
korzenia skóry a uwłoslonych, same zaś wln-

v płowieją I siwieją często przedwcześnie Ko-
| iety winne zatem chrpnlć włosy przed słońcem, 
naświetlana słońcem skóra twarzy marnieje ró­
wnież przedwcześnie. Najczęstszą przyczyn« 
marnienia włosów są kwasy tłuszczowe na skó-
ize ełowy Czesiem zobojętnianiem tych kwa­
ków zapobiega się wypadaniu l marnieniu wlo-

iw. Do tego celu służy Jedynie mycie głowy w warszawskim <aHrii» ar>p1arvinvm' od I 
Miampoonem Dra Lustra: wszelkie Inne domowe , W . . ł - ^ - apelacyjnym o d - | 
środki zawodzą lub szkodzą. Samo strzyżenie 

dy mięsne! targowiska zwierząt użytko­
wych, bydła i trzody chlewnej, zorganl-
-,owr«ii l.rw. !anich jatek przy rzeźn:ach | 
budowa leczn'cy i wz<-rowei przychodni 
'la ZW'—RZĄ[ oraz założeń :e ogrodu zoo­

logicznego. 
Oczywi^n« s ł < v m t o w a realizacja tego 

lacją naszego miasta zapoczątkował, mu 
simy kategorycznie 

zaprotestować przeciwko zreaflzo-
wanhi przedłożonego nam projektu, 
czy to w całości czy fragmentami. 
Op:nje dr. Rancka po przełożeniu jej 

na język polski pozwolimy sobie dodat­
kowo przesłać w ciągu najbliżtszego ty-
g"drla 

• * 
Prócz tego protesty indywidualne 

złożyły największe przedsiębiorstwa 
rr emyslowe oraz cały szereg zaintere-
ŚJ anych obywateli. 

no następujący program inwestejny w programu jest uza!e'niona jak najś-iśle. 
dziale weterynarii na o W s la^ na'bliż- od wysokości środków pieniężnych, kto 
szych: roebud^wa obu rze'nt, budowr emd miasto będzie dysponować na cele 
nakłada rterylira-y^no - utylżflwrytego inwestycji wete. maryjnych w latach naj 

Ł a n l u e H i a w w ! ę z t e * j . . u . 

N u d z i s e i i ą d a p r a c y . 

kłosów do skóry Jest bez znaczenia. Naświetla 
"ie słońcem wyleczonej skóry daje znakomite it 
'iiitaty. Kto z mężczyzn nie może zasięgnąć pi» 
rady u lekarza - speelalisty. niechaj strzyże (nie 

Jak już donosiliśmy przed miesiącem ' niurha miał być przewieziony do Łodzi, 
warszawskim sądzie apelacyjnym od- | Morderca, zamknięty w odddzielnef 

była się rozprawa przeciwko potró:nemu celi nudząc się, zwrócił się z prośbą do 
mordercy, Stanisławie Łaniasze Wydaja naczelnika więzienia, aby mu dał jakąś 
cy wyrok nie zdecydował ostatecznie o 'pracę w warsztatach więziennych, gdyż 
losach Łaniuchy, który miał być odtran- 'jest zd ów i będzie pracował ,,jak wół". 

s't>lić!) krótko wtosy przez' lato, myje 2 lub 3 aportowany na obserwację do zakładu I Prośba Łaniuchy jednak nie została 
azy tygodniowo głowę Shampoonern D-ra Lu- dla umysłowo chorych. Tymczasem Ła- uwzględniona, gdyż zabójca traktowany 
w i n c a . ^ i f t , a s

v

t o p n i 0 T ° s k ó l e . K , o w y , s , o ń c e m ' niucha znajduje się nadal w więzieniu mo jest jako więzień śledczy, nawet bez 
rzed.słońcem chronm.twarz kolory: kremowy. k otowskim w Warszawie do dyspozycf .prawa widzenia się z rodziną. Ojciec .«! 

'lójcy pamięta o n i m i regularnie przysy-
turalny i różowy roślinnego pudru 

?go Dra Lustra. 
Dr. Z. B 

.sądu Apelacyjnego. Również nie odpo-
| wiadają prawdzie pogłoski, jakoby Ła-1 ła mu paczki z żywnością! w. 

Wysiępy gościnne 
moskiewskiego teatru artystycznego w Łodzi 

Bawiący obecnie w naszem m i e ś c i e ze 
Dół artystów teatru Stanisławskiego 
^zbudził u publiczności łódzkiej nadzwy­
czajne zainteresowanie. 

_ Nic dziwnego... Uczynił to urok n a z ­
wiska „Stanisławski", nazwiska sławnego 
'd kilku dziesiątków lat w całym kultu-

r alnym świecie. 
Stanisławski wprowadził p r z e c i e ż t e -

j*tr rosyjski na arenę kultury europejskiej 
! utrwalił tam stanowsko jego jako naj-

e D s z e g o (w swomi czasie) teatru... 
— Przybyła obecnie d o Polski t r u p a 

"-opowiada nam w wywiadzie znakomi­
ty Pawłów, kierownik artystyczny gosz-
:?-ącego u nas zespołu — już o d lat zgórą 
'śtrjiu obrała sobie na stałe domicilium 
T Pragę czeską. 

— „Macierzą" naszą — ż e tak po­
wiem — jest Moskwa, członkowie ze-

s P o ł u naszego jak Grecz, Krzyżanow-
^aja, Asłanow, Wyrubow, Lisienko, 
chodzili dawniej w s k ł a d mosklewskle-
°̂ Teatru Artystycznego, gdzie grywali 

pod osobistym kierunkiem Stanisław­
skiego. Reszta naszego zespołu wyszła z 
t. zw. „studjów" Stanisławskiego, t. j . 
dwuch innych moskiewskich teatrów te­
go mistrza. Są oni wszyscy byłymi ucz­
niami jego. 

— Jakim sposobem trupa znalazła się 
w Pradze? — pytamy. 

— Rząd Czecho - Słowacji udzielił 
nam gościny oraz subsydjum z warun­
kiem, abyśmy stale (nie licząc, oczywiś­
cie, wyjazdów na gościnne występy) gra­
li w stolicy Czech. 

Dano nam do dyspozycji gmach tea­
tru „na Winohradach", zaznaczając, iż 
chodzi rządowi o to, aby trupa nasza wy­
warła wpływ na czeskich aktorów. 

Możemy więc być dumni z tego że 
uważani jesteśmy w Czechach za swego 
rodzaju nauczycieli, od których csjscy 
aktorzy uczą się... 

— Czy wyjeżdżacie państwo c/^sto 
na gościnne wysteoy? 

— Oczywiście. Poczynając od roku 

1921, wyjażdżallśmy już do Szwajcarii, 
Niemiec, Holand.il, Anglii. Rumunji, italji, 
również bałkańskie kraje zwiedziliśmy... 
Zasadniczym miejscem naszego pobytu 
jest Praga, jednak przeważnie bawimy 
poza jej granicami... 

Z niecierpliwością 1 radością czekaliś­
my na przyjazd nasz do Polski. Jest to 
szczera prawda: — kontynuuje p. Pa­
włów — obiecywaliśmy sobie wiele 
satysfakcji z pobytu tutaj, ponieważ jes­
teśmy w Polsce przecież daleko mniej 
„obcy", niż w Innych krajach. Język nasz 
jest tu naogół mniej lub więcej zrozumia­
ły, nie wątpiliśmy, że odczujemy tu bliż­
szy kontakt z publicznością, czego zupeł­
nie przecież nie mogliśmy odczuwać w 
innych krajach. 

I oczekiwania te nie zawiodły nas... 
Serdeczne przyjęcie w stolicy, następnie 
niemniej serdeczne w Łodzi — rzeczy­
wiście, wzruszyło nas 1 wywarło na nas 
wrażenie... Odczuwamy z wdzięcznością 
wprost tę atmosferę serdecznej przychyl­
ności, jaka nas tu otacza... 

W stolicy poseł republiki czechosło­
wackiej wydał dla nas bankiet... 

— Jak pr-^rtstnwla się sprawa reper­
tuaru trupy rosyjskiej? — pyiamy. - -1 

Czy teatr wystawia również sztuki no­
wego repertuaru? 

— Traktując rozjazdy nasze po róż­
nych krajach Europy jako misję kultural­
ną, mającą na celu zaznajamianie obcci 
publiczności z arcydziełami rosyjskiej 
literatury, kładziemy, oczywiście, głów­
ny nacisk na nasz klasyczny repertuar. 
t. j . na sztuki które głównie wyszły z 
„kuźni" Stanisławskiego. 

Obecnie bierzemy „na warsztat" ta­
kie rzeczy jak „Rewizor" Gogola, i „Gor-
je od urna" Grybojedowa, pozatem „Car 
TeodorJoanowicz" Aleksego Tołstoja i 
inne. Trzymamy się, naturalnie, ściśle 
zasad i postulatów, jakie wytknął w 
sztuce teatralnej nasz mistrz Stanisław­
ski... 

Pobyt nasz poza granicami Rosji m a 
tę jedną dobrą stronę, że jesteśmy w 
wyborze repertuaru, układzie reżyser­
skim i t. d. nie skrępowani niczem i nie­
zależni od wpływów — że tak powiem — 
oficjalnych. To też po zwiedzeniu znacz­
nej części Europy z naszym dotychczaso­
wym repertuarem, spoczniemy teraz 
wkrótce na dłuższy c z a s w Pradze, a b y 
potfm wystąpić znów NA widownie, z sze­
regiem nowych, innych rzeczy... 

Rem. 

http://Holand.il
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Zgflofynowani na dachu 
pociągu. 

J > n > a i robotnicy o p ł a c i l i 
ś m i e r c i ą , i a x r i e . . n a j j a p c ; 

Wczoraj rano pociągiem lokalnym, 
robotniczym, kursującym między Chrza 
M w e n a Krakowem usiłowało się prze 
mycić dwóch robotników prywatnych, a 
to: Władysław Saryna z Kobiernic •> 
Mieczysław Sprzedała z Brnia. 

!AJry uniknąć nieporozumień ze służ 
bą kolejową, wydrapali się oni na dach 
wagonu i tam podróż swoją odbywali. 
Niestety <tsa jazda „na gapę'" skończyła 
się wręcz tragicznie. Oto nie zauważyli 
om widocznie niebezpiecznego wiaduk­
tu ponad torem kolejowym w Mydłol-
kach * nie zdołali się na czas uchylić. 
Obaj zostali w straszliwy sposób zgilo-
tynowani i ponieśli śmierć na miejscu. 
Zmasakrowane ciała nieszczęśliwych 

przywieziono do Krakowa. 

Bolszewicy chcą 
*wnicnić wacfrubt; cmamu 

Moskwa. 31 maja. 
Centralny komitet młodzieży komu­

nistycznej (komsomolców) zwrócił się 
do rządu w sprawie zmiany rachuby cza 
sn, a raczej przekreślenia rachuby cza­
su od narodzenia Chrystusa, a rozpoeżę 
d e jej od rewolucji październikowej, t. j . 
od r. 1917, jako pierwszego roku dyktatu 
ry proletariatu. 

Rząd bolszewicki wziął pod uwagę 
wniosek i przekazał go komisji oświato­
w e j . Bolszewicy są pewni, 2c początko­
wo trzeba będzie obok nowych dat poda 
wać stare, jednakże rachuba ta wejdzie 
wnet w życie. 

„ S t e p u M i k a " 

n> P o z n a n i u 

jest do nabycia na tę : 

renach wystawowych w 
kioskach , i u sprzedaw­
ców, oraz we wszystkich 
kioskach miejsk ich . 
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Butler 
Keafon 

jako 

Sportowiec 
z Miłoici 

to śmiech od 1-go do 10 aktu 
a więc Łodzianie 

uimlschnllcie sie. 
Buster 

Keatoit 
już jest w drodze do Was i ujrzycie go 

za kilka dni 

K E A T O N w C a s i n i c 

Postulały pracownikiw umysłowych. 
Delegacja wręczyła memorjał p. min. 

Pry storo w i. 
Jak się dowiadujemy, w środę udała 

sję d o p. min. Prystora. de legacja z w i ą z ­
k ó w pracowników umysłowych, która 
wespół z de legacją centralnej komisji 
z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h pracowników 
umysłowych. Interweniowała w sprawie 
postulatów r ze sz pracowniczych. 

W p i e r w s z y m rzędzie poruszona z o ­
stała s p r a w a z a s i ł k ó w , dla bezrobotnych 
p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . W z ł o ż o ­
nym mcmorjale de legacja w s k a z a ł a , iż 
p r z y c z y n ą zasadniczą , która-powoduje 
opóźnianie wypłat zasiłków dla pracow 
ników u m y s ł o w y c h jest- niedoiMHrOiWanio. 

Pop s taneczny 
szkoły pp. łi. Krukowskiej 

i L . Boruńskiej. 
Bogaty dorobek rzetelnej pracy peda 

gogicznej przedstawiły w ubiegły czwar 
I tek kierowniczki szkoły rytmiki, piasty 
ki i tańca artystycznego, pp. Krukowska 
i Boruńska na dorocznym popisie w Te­
atrze Miejskim. Nowością tegorocznego 
pokazu, poza bardziej już urozmaicone, 
mi tańcami rytmicznemi, była baijka, o-
degrana przez dzieci, zatytułowana „Gu-
dony sen". Widowisko to, posiadające 
wszelkie cechy, jakie winno mieć atrak­
cyjne przedstawienie dla dziatwy, wypad 
ło znakomicie. Wdzięk i prostota, z jakie 
mi te małe tanceteczki wykonywały nie­
raz dość skomplikowane ewolucję, wy­
woływały raz po raz głośne objawy za­
dowolenia bardzo licznie zgromadzone) 
publiczności. 

Pedagogiczna część pokazu w dziale 
rytmiki, zawierała, poza zwykłemi ćwi­
czeniami, tańce rytmiczne dzieci, bardzo 
pomysłowe i urozmaicone (np. przemiła 

| zabawa ze skakankami) Z ćwiczeń dla do 
rosłych — zarówno „orkiestra perkueyj-

>na" jak i trzygłosowa fuga Bacha, stwier 
Idziły doskonałe opanowanie techniczne 
'i duże umuzykalnienie tej grupy ucze­
nie. 

Dział gimnastyki tanecznej wypadłby 
!może lepiej, gdyby i tu dano jakiś bar-
dziej skończyły fragment lekqi, nie zaś 
tylko zademonstrowano poszczególne rc 
dzaje ćwiczeń, wykonywanych przez oi ; 
graniczoną liczbę wybranych uczenie 
Sprawiło to WTażenie pewnego braku 
systemu i zaciążyło nieco na dyscyplinie 
wykonawczej tei części pokazu, 

W części artystycznej programu nł» 
szczególne wyróżnienie zasługują dosko­
nale pomyślane i pełne ekspresji tańc* 
grupy uczenie z p. Boruńska („Dans du 

oraz z p. Krukowską 

b y w s z y s c y p r a c o w n i c y u m y s ł o w i byl i 
przez firmy, ubezpieczeni w zakładz ie . 

W związku, z tem delegacja prosiła a-
b y - p . min. p r a c y s p o w o d o w a ł śc i s łą kon du feu" da Falli)' 
trolę w s z y s t k i c h z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o - („Largo" Haendla). Te dwie produkcje 
w y c h i h a n d l o w y c h , c e l e m dopi lnowania przez swój wysok i poziom odtwórczy 
o b o w i ą z k u ubezpieczenia p r a c o w n i k ó w doskona łe opanowanie techniczne ucze 
U m y s ł o w y c h . | nic i oryginalną koncepq'ę stanowiły 

W końcu de legacja prosi ła p. niw- . s z c z y t o w e punkty programu popisu szko 
s łra , b y w ł a d z e nadzorcze p r z y g o t o w a - ły. 
ły jaknajrychlej ordynacja wyborczą do 
władz zakładu, ubezpieczeń dla pracow-
ników umysłowych, (i). 

Oroźsny pożar lasu 
w s u s i e d i l w i e s k ł a d ó w a m u n i * 

KINO 

P R Z Y B Y Ł J E D Y N Y w P O L S C E 

C Y R K 
.SPORTOWY" MMM PU Dąbrowskiego 
U r o c z y s t e o t w a r c i e DZIŚ w s o b o t ę , d n i * 

1-no o gode* 8 .15 w i e c e . 
Pierwszoreędny program artystyczny1 Na .'• czele 
światowej stawy V % Ł M 

muzykalni komicy U I I I " U O M 
oraz raiędzyna- 117 Ą I K "pa«ni«ycb o na- . . 
rodowy turniej » t\L,l\ i t o d ? w s u r a k : n j T O wybuchu z cytadel,: warszawskiej . 

SPÓŁDZIELNI PRACOWNIKÓW PAN 
STWOWYCH" . 

Barwne 1 awanturnicze życic cyrkowe stano­
wi KSTkopaW tematów dla autorów scenat-
S5wmo\Sch . Ostatnio Herbert Brenon, ś w £ 
my reżyser obrazów ..Braterstwo fcrw I 

• -> ^ ł » n i v ł w o d a na p / - " ^montował kapitalny szlagier p t. „srrucj 

Kosfcjumy. zarówno do „Bajki", jak i 
do poszczególnych tańców (zwłaszcza 
d o „Trepaka'') pomysłowe i bardzo efek 
towne, L. P. 

W majątku Zaborów, położonym o |samochodach, alet dojechały tylko do Ja 
15 kilometrów od granic wieSki ej War- nówka i w odległości 3 kilometrów 
szawv . należacvm do Stefana i Zofii miejsca pożaru musiały zawrócić z podo je błazna cyrkowego, zmuszonego śmiać się i ba ,szawy,_a należącym do atetana . £orji \ , J L | j » j . publiczność podczas, gdy.serce pęka mu z 
Piłsudskich wybuchł przed południem po 
żar lasu. 

Ogień powstał niewątpliwie z podpa 
[Wnia, gdyż las płonąć saczął w trzeah 
miejscach jednocześnie. 

W odległości 1 kilometra od miejsca 
pożaru, znajdują' się składy amunicyjne, 
przeniesione tam po ostatnim paraięt 

10.000 zł, ne czele Z mistrzem Polski 
Teodorem SZTEKKEREM. 

Zaalarmowana wiadomością o pożarze 
komenda miasta zażądała pomocy war­
szawskiej straży ogniowej. 

W kierunku Zaborowa ruszyły wferót 

du niemożliwej do. przebycia piaszczy-; b ó l u j tęsknoty za ukochaną kobietą, lekceważy 
stei-dródi' • |ćą jeeo najświętsze uczucia..-.,Śmiej sic- pajacu" 

.vi . J«f.,„*V nłmnacetfo lasu pośpieszy to wstrząsający swem realizmem dramat serca 
Na rabunek f j ™ ^ ® g ° J ^ / O S p 5 W W S y I męskiego - to tragedja jednego z niedostrzeżc-

łs tymczasem ludność OKOticzna. , n y c h , „ ^ 3 ^ n a d którymi przelatuje wlcrnsi 
Wkrótce na miejsce pożaru przybyły i y c J a i niszcząc kwiat niewyznanych nadziei i tę-

i ochotnicze straże ogniowe z Zaborowa sknoty. W przeboju tym szerokie pole dla swei 
: MM <Ł_wr,n dtrar woiskowa oraz artystycznej inwencji znalazł jeden z najgenjał-

ze Schron, straż , . ™ nlcjszych artystów świata, bohater „Dzwonnika 
k i lka kompanii.saperskich z cytadeli war T W F M _ ^ M T " . Leon Chaney. Rola ta pełna 
szawsk;ej i Z Modlina, Po dłuższe] a«cfl metamorfoz zewnętrznych i wewnętrznych 
ratunkowej ogień ugaszono. 1 wstrząsów, leży bardzo w naturze Chaneya. 

SoalUo" sie około 100 morgów 26-let- Stąd tei wysokie napięcie dynamiczne jego,gry. 
y j y a ^ w v i , _ n ł v , : p < # v stąd sita przeikonywująca swą wymową, widza-

niego lasu wartości przeszło 150 tysięcy P ^ M K { M M R Z & j c s t J ^ O W I " jak określa Ja 
złotych. Dochodzenie prowadzi powiato r c c e ^ n t ..Timesa" — Lorette Young. której sło­
wy urząd śledczy. I dycz dziwnie kontrastuje z męską grą Chaneya. 

ALFRED DRASCHE-LAZAR. 

Zapach. 
Jestem niezwykle wrażliwy, gdy 

czuję w powietrzu jakiś zapach. Praw­
dopodobnie mam bardzo rozwinęły 
węch — w każdym bądź razie, zapiach, 
który raz poczuję w pewnych okolicz-. 
noścjach, pamiętam później bardzo dłu­
go. , Y 

Przypominam sobie, gdy pewnego 
dnia, jeszcze jako student znalazłem się 
na. wycieczce w małem węgierskiem 
miasteczku. Przejeżdżałem ulicą, gdy 
nagle zauważyłem w oknie jakąś po­
stać niewieścią. Była to śliczna młoda-
dziewczyna, o jasnych włosach i pięk­
nych chabrowych oczach. Ł Spojrzałem 
na nią, uśmiechnęła się. Zbliżyłem się 
do okna i rzuciłem jej pęczek fijołkó.w, 
który trzymałem w reku. • Podniosła 
kwiaty i przesłała mi w powietrzu ca­
łusa. W tej chwjli wionął ku mnie jakiś 
delikatny zapach, prawdopodobnie per­
fum. 

Zapamiętałem sobie t<? przygodę i 
zapamiętałem zapach. Dziś, po wielu la­
tach, gdy przypadkowo poczuje zapach 
tych perfum, przypomina mi się czas 
mej młodości •» piękna dziewczyna- w 
oknie.f > n •. ... « ., • 

' Gdy czuję zapach octu, ogamja mnie 
wstręt. Wystarczy, bym przypadkowo 
poczuł ocet przed obiadem, a wówczas 
njimo największego- głodu, nie >będę w 
staniertknąć-żadnego jedzenia. •• 
- I to ma pewien związek z iedhym 

z mych wspomnień.' -••• *' - > 
,.: Jlęszcze^jako dziecko,,pewnego dnia, 
\Vy.t!wałem • niemal Z pazurów kota troje 
piskląt wróbelków. Przyniosłem gniaz­
do,.do domu i.-postawHterrr-tję-i-na oknie w 
kuchni. Postanowiłem zaopiekować się 
inaleństwami, wiedziałem bowiem,, jak 
matka, ich -została 'rozszarpana przez 
kota j przypuszczałem, że nie bedą mia­
ły one opieki.; •Ł^.)*•*•'-• PT*I>>-

Były gołe, • itieobrfjslc . pierzem i 
wzbudzały we mnie wstręt.-Mimo to 
jednak, codziennie po kilka .razy zaglą-
dąłdtn do, nich i karmiłem ie , /Za kąż-
IJFM-g^AM 'TEĄW&T-^I&y. ^zbliżałem .się 

do okna, dolatywał mnie iaki^ ostry, 
cierpki zapach. Po tygodniu .mimo mo­
jej najtroskljwszej opieki pisklęta zde­
chły. 

• Gdy zdjąłem gniazdo z okna. zauwa­
żyłem, że stało ono obok flaszki z oc­
tem — ten to zapach drażnił mnie nieu­
stannie. Od tego czasu nie znoszę octu 
i kiedykolwiek dolatuje mnie jego za­
pach* dostaje mdłości. 

Opowiadamto, byście latwiei zrozu­
mieli pewną historię, którą chce opisaći 
To bardzo dziwna, historia, a miała ko­
losalny wpływ na cały bieg mego ży­
cia. Dziś, jako starzec, chylący się nad 
grobem, przypominam sobie doskonale 
jak to było. M 

Byłem wówczas oficerem, młodym 
chłepcem, lubiącym bawić sie i szaleć. 
Pewnego dnia wybrałem się z kolegami 
r.a bal kostiumowy, pód golem niebem. 
Był to bal, połączony z feta na cel do­

broczynny. Zmieszaliśmy sie z tłumem, 
który.przelewał sję po obszernej łące, 
p r z y s t a w i m y przed kioskam],. w, któ-. 
rych role sprzedawczyń odgrywały 

młode panie z towarzystwa, kupowaljś' 
my niepotrzebne nam wcale przedmio­
ty, byleby pośmiać się i poftfrtować 
swobodnie ze sprzedawczyniami, jak to 
jest we zwyczaju. 

I nagle przed jednym z kiosków sta­
nąłem zdumiony. Za lada stała smukła 
brunetka, o cudnych szafirowych o-
czach. Musiała to być jakaś wysoko 
urodzona osoba, na co wskazywał sza­
cunek, z jakim, mimo jej młodego wie­
ku, odnosili się do niej wszyscy. Możli­
we, ze była to jedna Z miejscowych 
arystokratek, być może córka właści­
ciela folwarku. Była tak piękna, że sta­
nąłem, jak wryty. Sprzedawała piórk? 
do upiększenia kapeluszy. Postanów1' 
łem zwrócjć na siebie jej uwagę. Przy"' 
stąpiłem bliżej, wziąłem pęczek piór * 
niedbałym gestem rzuciłem na ladę 59 
guldenów. Była to kolosalna suma wów­
czas, to 1:ż nieznajoma spoirzała n a 

mnie z podziwem 1 wyciągnęła ku mnic 

rękę. 
— Dziękuję panu. 
Uścisnąłem małą dłoń. skłon:fem sie 

i wyszedłem. Byłem jakgdyb.y oszoło-

•II": 
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Król i Mussolini 
Łagodny uśmiech największego władcy świata.—Wiktor Emanuel 

nie wierzy w nieograniczoną potęgę woli ludzkiej. — 
Mussolini boi się wojny. 

Dyktator Włoch jest przeciwnikiem faszyzmu... w Europie. 
Wybitny pisarz i publicysta niemiecki* 

Emil Ludwig zwiedził ostatnio Rzym i tam przyjęty był na audiencji, przez papte-
ła, króla i Mussoliniefio Swe niezwykle 
interesujące wrażenia' opisał'w artykule 
„Troje Wielkich w wiccznem mieście", 
który przytaczamy w streszczeniu poniżej. 

Wysokie, ciche, wyłożone dywanami' 
sajpny pałacu watykańskiego sprawiają, 
potężne wrażenie na każdym przybyszu. 
Tak. tu jest spokojnie, aż zą spokojnie — 
atmosfera przypomina wnętrze świątyni. 
Żołnierze gwardji szwajcarskiej stoją 
nieruchomo, jak posągi. Ody się patrzy 
na nich, jak stoją pod portalem, w swych 
białp - błękitnych pasiastych strojach, 
odnosi się wrażenie, że to jacyś legen­
darni rycerze średniowiecza, pilnujący 
nalacu władcy. 

Wewnątrz oficerowie gwardji, ze 
swymi starymi pałaszami, w pięknych 
strojach, cicho snujący się po salonach, 
sprawiają jeszcze bardziej fantastyczne 
wrażenie. I tylko postać wysokiego księ­
dza, w fioletowej sutannie, który przyj­
muje ,1 zapisuje przybyszów, mających 
być przedstawionymi Ojcu Świętemu, 
nasuwa nam.myśl o rzeczywistości. 

Rozlega się głośny okrzyk: „11 San­
ie Padrc" 1 do sali szybko wchodzi Pius 
XI. 

Sprawia Imponujące wrażenie swą po 
staclą. Wygląda bardzo młodo. Zdrowy 
i taki dziwnie prosty w obejściu, ujmu­
je wszystkich. Przez szkła pkulariW 
rzuca dokoła szybkie i bystre spojrzenia. 
X Szybko przyjmuje osoby, prószące o 
ąudjencJę/Mówi z każdym łagodnie, py­
ta o różne, sprawy, interesuje .się;. Nie 
czyni w żadnym wypadku wrażenia 
najpotężniejszego władcy świata, bo 
władcy całego chrześcijaństwa. T^pżma-
tyiając, uśmiecha się dobrotliwie ' 

Dyspozycje wydaje 1 jednak"'.'' fbne.qi;, 
stanowczym. Ruchy ma mocne, zd̂  
dowane. Ody audiencja skończona, wy­
chodzi-z sali krokiem tak szybkim i sorę 
zystyni, że otoczenie jego, ledwo za nim 
zdąża. 

I to już nasuwa zrozumienie wielkie­
go dziejowego faktu, jaki się niedawno 
dokonał.Człowiek tak, eksponsywny, fak 
Wybitny niegdyś alpinista jak Pius XI, 
'"'e mógł ograniczyć sie do spacerów po 
Oarku Watykańskim, jak jego poprzed­
nik Benedykt XV. 

1 ci dwaj nieograniczeni władcy, nie 
widząc jeden drugiego rozwiązali zaga­
dnienie historii świata. Papież Pin; XI 
pest" faktycznie człowiekiem nicpospoli-
vm. Dwa słowa zamienione z nim, po­

wstają w pamęci przez całe życie. 

Rozmowa z królem. 
Obecny, stosunek, istniejący między 

Jtólem a faszyzmenir najlepiej scharąk-; 
fryzował sam król Wiktor;.Emanueli? 
ptóry nazwał go, w rozmowie ze mną. 
'<> angielsku Jutr play". Tylko dzięki 

niezwykle ciekawym rysom charakteru 
króla Wiktora, stała się możliwą obecna 
sytuacja we Włoszech. 

Bardzo surową młodość i pewien fi­
zycznymiedorozwój, wywołały u niego 
efekt wręcz przeciwny, aniżeli u inaych 
władców. Stał się skromny, zamyślony i 
niezmiernie sympatyczny. Trudno było­
by orzec, jaki wpływ miały na niego 
dziejowe wypadki ostatnich lat 15. Za­
równo udział w wojnie światowej, jak I 
uznanie rewolucji faszystowskiej były na 
nim wymuszone i dziś król robi wraże­
nie człowieka, który pokonał kryzys we­
wnętrzny, ale zniósł go z wielkim tru­
dem. .' »' , 

Ma on wiele podstaw ku temu, by od­
nosić się sceptycznie do władzy królew­
skiej w XX wieku. Mogłem dojść do te­
go przekonania na podstawie rozmowy z 
królem trwającej przeszło godzinę. 

Podczas tej rozmowy, król Wiktor 
wykazał, że jest człowiekiem wybitnie 
wykształconym, umie niezwj^kle . głębo­
ko poznawać ludzi rposiada nieco gorz­
kiego humoru, jak sceptyk, który.łatwiej 
przenika do serc ludzkich, aniżeli wy­
kazuje,'jak melancholik, który krytycz­
nie zapatruje sję na życie i na zewnętrz­
ne jego przejaWy. 

Król wydaje się człowiekiem, chętniej 
pracującym' :w'ciąsriyni kółku, który 
wyfz^łby się śwe"gó. udziału w Historii" 
świata, który czuje się lepiej wśród ksią­
żek j kolekcji wszelkiego rodzaju, aniżeli 
w wirze polityki .f:Vlelkićfi'eksperymen­
tów. Jeśli mimo wszystko pozostaje;na" 
tronie r — czyni to tylko 'z obowiązku, 
pra "ńie bowiem zaepbwać dynaśtje. 

Król zajmuje - się- numizmatyką I jest 
^o-*ó^^rf;!*iiJ»Mrhilsta.- Lubi historio 
1 ,zna ją bardzo ddferzey posiadając nfe-r 

zwykłą pamięć. Oczywiście, nie wierzy 
on w obiektywną prawdę historji i ta nie­
wiara ujawnia się zwłaszcza podczas 
wojny, kiedy wield' widział on'własnemi: 

oczyma! ,a. później, czytał opisy- history­
czne tych "wypaditów, w zupełnie innem 
oświetleniu. 

Król podziela zdanie naszego pokole­
nia,-że wielkie decyzje zalezą przeważnie 
od- nieznacznych, przypadkowych okoli­
czności, n * . w- ^ **1 

Król Wiktor Emanuel ma swego ro­
dzaju filozofję stoicką, która bierze za­
wsze: górę nad temperamentem. Wydaje 
się, że śmieje.się-oii z ludzi, aiesnie nie­
nawidzi Ich.'..-Teft stan Ofego duszy praw­
dopodobnie nakazał mu; w czasie kryzy­
su wlistopadzie 1922 roku, przyłączyć 
sie do burzliweno ruchu, który mógł on 
zwalczyć jedynie z bronią w ręku. 

Mussolini w domu. 
Człowiek ze'stali, demoniczne spój1-: 

rżenie, wielka postać teatralna, Napole­
on — tak określali ml Mussolinicgo. 

Ody przyjął mnie on jednak na audien­
cji — ujrzałem zupełnie inny. bardziej 
interesujący charakter. 

Ody Bernard*Shąiw» najwybitniejszy 
z współczesnych srfcjólogów^pisałjrdwa 
lata temu, że Mussolini uczynił dla so­
cjalizmu więcej aniżeli większość leade­
rów partii robotniczych ~ miał on naj-
zupelniejszą rację. 

Człowiek, z którym siedziałem .przy 
stole, wywarł na mnie wrażenie osobni­
ka zupełnie naturalnego, pozbawionego 
jakiejkolwiek pozy. Unikając partyjnych 
frazesów, odpowiadał na wszystkie py­
tania, dotyczące aktualnych zagadnień 
dnia. W odpowiedziach jego uwidacznia­
ła sję głęboka myśl człowieka który wie, 
że każdy medal ma dwie) strony i uzna-
ie. że każdy system rz<idów ma swe 
brakł. 

Centralnym punktem naszej rozmo­
wy, była nie kwestja rozwoju Włoch, 
lecz sprawa pokoju europejskiego. Moje 
osobiste wrażenie, jakie wvniosłem z tej 
rozmowy" było, iż Mussolini pragnąłby, 
uniknąć wojny. Bynajmniej nie jako pa­
cyfista, którym zresztą nie jest, ale z na­
stępujących czterech względów: 

Przedewszystkiem, jako dyktator, 
który wie. że nfe może utracić swej wła­
dzy skutkiem jakiejś wewnętrznej eks­
plozji, lecz domyśla się, że łatwo, bardzo 
łątwó może być jej pozbawiony w grze 
wojennego szczęścia. 

Po drugie, jako człowiek cywilny, 
który obecnie uważa się za najwyższy 
autorytet , w razie wojny musiałby pod­
dać sic opiece innego, wojskowego ta* 
lentu. 

Po trzecio jako myśliciel i artysta, 
który*WOłł^tCdówać I na tem ̂ oprzeć, swą 
słstwę; aniżeli w- czasie zawieruchy g o ­
nić 'i&WĄtytf^-tó^^. • 

Po czwarte wreszcie, jako człowiek, 
powyżej tat^O,, ambicje którego, są już 
zaspokojonę^ńie1 jest skłonny do ryzyka. 

1 dlatego nie raziły mnie absolutnie 
jego mowy faszystowskie/ Ón doskona­
łe wie. jakie słowa należy rzucać tłu­
mom z okna i jakie myśli można prze­
kazywać indywidualnemu mózgowi. Je­
śli jest więc pozerem teatralnym, to tyl­
ko wówczas, gdy wkłada czarną koszu­
le. U siebie w domu jest szczerym i natu­
ralnym. 

Drugi problemat, jaki poruszyliśmy 
w rozmowie — to rozpowszechnienie fa­
szyzmu w Europie. Niektóre rzymskie 
manifesty przypominają manifesty so­
wieckie o rewolucji światowej. 

Mussolini ich nie akceptuje jednak. 
Okazuje się, że nie chce on wcale, by 
faszyzm wyszedł poza obręby państwa 
włoskiego. Woli on mi<'ć do czynienia z 
państwami osłabionemi przez demokra­
cie, aniżeli z nańslwami; które faszyzm 
może wzmocnić. 

i dlatego niechętnie eksportuje on 

Przesądy. 
Natura ludzka zawsze lubuje sic wc wszelka 

go rodzaju horoskopach, przepowiedniach, wróś 
bach,' słowem w odsłanianiu rąbka tajemni-
która otacza przyszłość. 

Niemal co roku ukazują sie almanachy z pr/< 
powlednlami przyszłości, zawierające horosko­
py I wróżby na przyszłość. Jak również poucza­
jące o sposobie odgadywania przyszłości. Tru­
dno wierzyć, lak wielką poczytnośclą cieszy sic 
tego rodzaju literatura, jak chętnie osoby powa­
żne i bynajmniej nie przesądne, odwiedzają wró­
żbitów • przepowladaczy przyszłości. 

Szczególnie w Anglii kwitnie ten rodzaj lite­
ratury i stamtąd wędruje po całym świecie, cie­
sząc sie wszędzie nznanlcm i nic/, wy kłem powo­
dzeniem. 

Oto ostatnio stworzono w Anglii nową teorii, 
która każdemu pozwala wyliczyć w sposób nie­
zwykle prosty, na Jaki rok jego życia przypadli 
okres najszczęśliwszy, lub też zwrotny, decydu­
jący o Jego Istnieniu. 

Według,tej teorjł, która ponoć jest niezwykle 
trafna, należy napisać rok swych urodzin I poi! 
ostatnią jego cyfrą podpisać pionowo znowu tu 
samą liczne I dodać. Otrzymana liczba będzie o-
znaczała ów ważny rok w życiu człowieka. 

Na przykładzie, jak dotąd, sprawdziło sie «> 
w wielu wypadkach. Miedzy Innymi Micklcwi.. 
urodził się w roku |7°8. Na jaki rok przypadN 
u niego ten przełom 
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1823 
1 łaklyc/me w roku 1823 ukazał sie nicr.B sżj 

tomik Jogo poezji I rozpoczął sie okires Inti 
wnego budzenia sie jego talentu. 

Inliii-/ Słowacki. Rok nrodzenlii 
1809 

1 

£$m •ffi^MĄf .r<>ś«gwk; fitom 

,.\V roku ,[s27 ukazały sie w druku PJiiitf-^M 
«iHp/C słowackiego. 

' 'Jjbhn Galsworthy. Urodził sic w r»'!tt"«J ""'ig 
1857 
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1878 
. W rori 1878 Galsworthy rozpoczął swa Karie­
rę literacką. 

Oto nowa teoria. Czy faktycznie prawd/i­
wa? W każdym razie ule zawadzi się zabaw u. 
Panie po cichutku (by nie zdradzić daty sw-ycl 
urodzin), panowie Jawnie — obliczajcie rb 
swego szczęścia. 

St. 

swoje-Idee.? 
A na zakończenie rozmowy. rzekł <>u 

mocno akcentując swe słowa. 
„Ja, wykonam,cały swój program cjp 

do joty. Zaczekajcie jeszcze trzy lata. 
Siedzę, tu dopiero lat siedem. My dopie­
ro /zaczynamy". 

Emil Ludwl. 
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jony i nie zdawałem sobie sprawy z 
'c8o, że nieopatrznie rzuciłem w kiosku 
^ ladę, niemal całomiesieczna-" moją 
^tisję. Ody wyszedłem z kiosku, pod­
e s t e m r^kę, by podkręcić ^wąsika"i 
^ówczas poczułem piękny zapach, któ-
y pozostał na mej ręce, prawdopooob-
' l e od uścisku dłoni nieznajomej. 
.Sądziłem, że ten zapach dopomoże 

I}1.do.odszukania jej. Następnego dnia 
RNzij.Mn po calem miasteczku. Zagią­
ł e m do wszystkich lokali — napróżno. 
v?żylem szereg wizyt okolicznym wła-
5'cjelom dóbr, pytałem się dyskretnie 
i'ńą nieznajomą — ani jej nie,spotką-
^..ani też nikt nie mógł mi powiedzieć 
l1^ była ona. Minęło wiele tygodni-
'.." ĝnałem zachować sobie ów zapach, 
}^Ty pamiętałem jeszcze dokładnie. 
UMedziłem wszystkie perfumerie, wą 
L t̂cm wszystkie perfumy: Atkinsona. 
I^era, Roger Gallet, Houbicanta, nie-
}ty jednak nic nie przypominało irii 
ijjto nieuchwytnego zapachu, który 
P^sił się z dłoni nieznajomej. 

'Teji Ło z a p a d i zaważył na mem ca-1 

łem życiu. Gdybym się' z nim-. nigdy 
więcej nie spotkąr, gdybym go nigdy 
więcej nie poczuł, być może. że zapom-' 
nialbym o nim po pewnym czasie i,za­
pomniałbym też o- pięknej nieznajomej. 

Los chciał, by było inaczei. Co pe­
wien okres czasu w najbardziej niespo­
dziewanych okolicznościach dolatywał 
mnie ów dyskretny zapach. Byłbym 
przysiągł, że gdzieś w pobliżu znajduje 
sję moja nieznajoma, gdyż tylko ona. 
wyłącznie ona używała tych niezna­
nych perfum. Wszelkie jednak natych­
miastowe mote poszukiwania nie odno­
siły skutku. Przyzwyczaiłem siT^ tak 
bardzo do myśli o nieznajomej, czułem 
się tak bardzo zakochany, że nie istnia­
ła dla mnie odtąd żadna kobieta. Wszy­
stkie wolne chwile poświęcałem tylko 
jej, myśląc o niej bezustannie. 

Pewnego razu w tramwaiu poczu­
łem nagle znany mi zapach. Obejrzałem 
się szybko dokoła. Prócz starszej pani, 
jakiegoś pana w cylindrze i kotiduktera­
nie było nikogo. Proszę sU^e mnie nie 
śmiać, ale usiadłem obok owej starusz­

ki i nachyliwszy się ku? piej dyskretnie, 
powąchałem. Ale staruszka pachniała 
Piżmem. Zawstydzony podniosłem się, 
zbliżyłem do konduktora i wsuwając mu 
w rękę monetę, zapytałem, czy na ostat-
njom przystanku nie wyszła z .wagonu 
taka a taka pani. Określiłem ia dokład­
nie. Konduktor nie widział. Powiedział, 
że być może, gdyż dużo osób z tram­
waju wychodziło, nie zwrócił jednak 
na żadną specjalnej uwajrL 

Mijały lata. Zamknąłem sie w sobie, 
nje znałem świata, ani jego uciech .Oczy 
nieznajomej i jej zapach prześladowały 
mnie w. dzień i w nocy. Straciłem ocho­
tę do pracy, straciłem powoli cały swój 
majątek, stałem się niemal nędzarzem. 
Nie traciłem jednak nadziei, że jednak 
ją spotkam kiedyś ,tę moją nieznajomą. 

I spotkałem rzeczywiście... Pewne­
go dnia, gdy przechodziłem ulica w Pa­
ryżu drgnąłem nagle jak rażony prądem 
elektrycznym. Poczułem koło siebie 
znany mi zapach. — Odwróciłem się 
szybko. Ulicą kroczyła jakaś poważna 
matronai.- trzymając pod rękę starszego 
mężczyznę z siwymi bokobrodanu. Nic. 

zwróciłem w pierwszej chwili na nią 
uwagi. Rozglądałem się dokoła, pra­
gnąc ujrzeć tę. od której dolatywał za­
pach perfum. Na ulicy nikogo jednak nje 
było.'Nie dowierzając sobie spojrzałem 
na przechodzącą matronę. Uirzałem po­
marszczoną twarz, siwe loki. Czyżby 
to była ona? Moja cudna umiłowana? 
Czułem, że oszaleję. Podążyłem za nją. 
przyglądając się jej uważnie. Coś zna­
jomego, jakiś zapomniany rys widniał 
na jej twarzy. 

I nagle-olśniła mnie myśl pewna. 
Prz^nomniałem sobie to, o czem nic 
pamiętałem nigdy, przez całv czas szu­
kania nieznajomej. Że czas leci i że ja, 
stary grzyb nie mogę ujrzeć dziś mlo : 

dej. smukłej brunetki z szafirowemi 
oczyma. 

Zrozumiałem, jak straszliwie zmar­
nowałem swe życie. Nie wolno gonii! 
za Fantomem. Życie jest krótkie •— 
trzeba żyć dniem dzisiejszym. I nie upa­
jać się zapachem, dłużej, niż 24 w-

Tłum. B. R. . 
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N A U K A D L A L O D Z I . 
Istnieją pewne objawy, pozwalające 

sądzić, iż napięcie krytyczne, trwające 
od szeregu miesięcy, doznało pewnego 
odprężenia. Pomyślna zmiana pogody 
ułatwiła sprzedaż, pozwalając przynaj­
mniej w pewnej części nadrobić utratę 
sezonu w handlu. W związku z tem na­
stąpiła poprawa wypłacalności i choć 
cyfry protestów wekslowych za maj 
dotąd nie są znane, jednak na podstawie 
obserwacji wolno przypuszczać. Iż bę­

dą one niższe od analogicznych cyfr z 
miesiąca poprzedniego. 

W każdym razie wielomilionowe 
straty w kapitale obrotowym, jakie po­
niosła manufaktura, obliczone niedawno 
w przybliżeniu na tein miejscu, nic ła­
two dadzą się zastąpić. Mówimy oczy­
wiście już nie o tych firmach, które pa­
dły pod ciosami kryzysu i nie zdołają 
wrócić do życia, ale o tych. które—osła­
bione kryzysem — będą nadal egzysto­
wać. 

Dla tych firm nauka, płynąca z wy­
darzeń ostatniego półrocza, nie powin­
na pójść w las. 

Niewątpliwie jedna z głównych przy 
czyn załamania sję interesów leżała w 
hyper-kredytowaniu zbytu. Zdaje się, 

Upadłości. 
Sąd Okręgowy w wydziale handlo 

wym rozważał na sesji wczorajszej poda 
nie adw. Neumarka o ogłoszeniu upadło 
ści handlującej Fryrnecie Olesińskiej z 
siedzibą przy ul. Wschodniej nr. 6". Do 
akt sprawy załączone zostały weksle za 
protestowane z wystawienia Olesińskie) 
w ilości 7 sztuk. Sąd po wysłuchaniu 
stron ogłosił upadłość Fryrnecie Olesin­
skiej, datę otwarcia upadłości naznaczyf 
na dzień 15 kwietnia r.b., sędzią — komi 
sarzem zamianował s. h. Żmigroda zaś ku 
ratorem adw. Okwiecińskiego. Upadłą 
oddano pod dozór policji. 

że jest to już obecnie niesporne w Łodzi. 
Liberalizm kredytowy w całej pełni ob­
jawił się bowiem dopiero w okresie fali 
niewypłacalności. Wtedy dopiero na­
ocznie przekonano się o zakresie ] roz­
miarach lekkomyślnego kredytowania. 

Ocena zdolności życiowej i wypła­
calności klijenta stała sie w Łodzi przed 
ostatnim kryzysem tak mało wymagal­
ną, jak nigdzie chyba indziej. Znane sa 
nem wypadki udzielania ludziom han­
dlującym pod obcym — jak się potem 
okazało — patentem, częstokroć nieza-
rejestrowanym. nieposiadającym ża­
dnych kapitałów własnych, niekiedy 
nieposiadających własnego lokalu przed 
siębiprsłwa — kredytów idących w 
dziesiątki i setki tysięcy złotych. Znane 
sa nam wypadki udzielania w takich 
właśnie wypadkach kredytu niemal bez 
ograniczeń kupcom, którzy właśnie co 
dopiero prezśzM „plajtę" z kryzysu 
25—26 roku, a którzy nawet jeszcze 
nie zdążyli zapłacić swych poprzednich 
weksli regulacyjnych. Dla pozyskania 

kredytu starczyło bowiem wykupić dwa 
albo trzy weksle w terminie. 

Sprzedaż obecna odbywa sie oczy­
wiście nadal przy kredytowaniu wek-
slowem. Zgóry trzeba powiedzieć, że 
jeżeli ocena zdolności kredytowej klijen­
ta pozostanie tak niewybredna iak była 
dotąd — zwłaszcza w ostatnim roku — 
następstwa będą zupełnie podobne i 
można już dzisiaj z pewna precyzją 
określić początek następnego kryzysu. 

Poprzednio na łamach prasy gospo­
darczej ukazywały sję stale ostrzeże 
nia przed nadmiernem kredytowaniem. 
Obecnie manufaktura otrzymała jednak 
naukę nie z drukowanego słowa, ale 
tych milionów strat, Jakie poniosła w 
swym i tak szczupłym kapitale obroto­
wym. Aczkolwiek optymizm w ocenie 
interesów jest naturalna właściwością 
każdego kupca, sądzimy jednak, ze ta 
nauka nieco wyraźniej przemówiła do 
umysłów łódzkich kupców 1 fabrykan­
tów. 

Dr. A. Z. 

I X doroczne zebranie 
akcjonariuszom 

Banku handlówo-prze* 
myswwego w Łodzi, 

sp. akc. 

IV notesiku businessmana. 
Łódź, ofoui M 

W końcu stycznia jak już o tem do­
nosiliśmy, została ogłoszona upadłość 
firmy ,,J. L. Kindt, tkalnia mechaniczna 
przy ul. Karola 9" na skutek prośby sa­
mej firmy. Większość zobowiązań po­
wyższej firmy, pozostała wskutek prze­
jęcia aktywów i passywów zlikwidowa­
nej firmy „Kind i Fischer", której prze­
jęte zobowiązania były zbyt wielkie dla 
nowopowstałej firmy, uniemożliwiały o-
n« racjonalne prowadzenie przedsiębior 
stwa i zmusiły firmę do korzystania z 
prywatnego dyskonta, co wszystko w 
związku ze złą konjunkturą dla tkalni 
zarobkowych — musiało doprowadzić 
do upadłości. 

W dniu 25 maja odbyło się zebranie 
ostateczne wierzycieli firmy, którzy wo 
bcc niewysunięcia przez upadłego Kind 
ta propozycji co do ewentualnego układu 
jednogłośnie zawarli związek wierzycieli 
w celu likwidacji majątku firmy i podzia 
łu między wierzycieli. Do masy upadłoś 
ci ągłosiło swe pretensje 25 wierzycieli 
na ogólną sumę 92.748 zł. w czem wie­
rzycieli uprzywilejowanych 5 na 24.720 
zł. natomiast nie zameldowało swych 
pretensji 21 wierzycieli na sumę 33.600 
zł. 

Aktywa zaś firmy na pokrycie dłu­
gów wynoszą według obliczenia syndy­
ka tymczas. 24.270 zł. Syndykiem ostate 
cznym został jednogłośnie obrany adw. 
Rosenblat, dotychczasowy syndyk. Sąd 
na posiedzeniu w dniu wczorajszym za­
twierdził powyższy związek wierzycieli, 
uznając upadłego Kindta za usprawiedlt 
wionego w zaprzestaniu wypłat i zakwa 
lifikował go do przywrócenia do czci 
kupieckiej, 

*KXKKXXXXXXXXXXX 

&os%ufcute się 
2~cfi po&oi 

z telefonem na gabinet (nieumeblowany) 
i poczekalnię dla lekarza w centrum mia­
sta nie wyżej 2 piętra w czystym domu 
Of. z warunkami pod „Lekarz" do adm. 

SPOŻYCIE CUKRU w pierwszera półroczu 
bieżącej kampanii cukrowej wyniosło 180 tys. 
ton, poczas gdy w poprzednim roku cytra ta wy­
niosła 175 tys. ton. Oznacz* to wzrost spożycia 
wewnętrznego o 4 proc, podczas gdy liczono na 
wzrost o 10 procent. — Świadczy to o stanie siły 
nabywczej ludności. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO na 
dzień 1 kwietnia 1929 r. wykazuje nastepuja.ee 
ważniejsze zmiany bilansowe w porównaniu z 1 
marca b. r: kasa i stwny do dyspozycji wzrosły z 
32 na 41 milj. zlot., dyskonto zc 177 milj. zł. na 
193 milj. zł. pożyczki gotówkowe długoterminowe 
wykazują wzrost z 435 na 439 milj. zł., obliga­
cyjne z 592 na 605 milj. zł . W stanic biernym 
zmalały lokaty skarbu z 351 na 345 milj. zł., wkła 
dy terminowe ze 175 na 164 milj. zł., redyskonto 
wzrosło z ,33 milj. zł. na 80 milj. zl. — Jak widać 
rozszerzenie operacji BOK nastąpiło wskutek 
silnego wzrostu redyskonta, prawdopodobnie w 
Banku Polskim. 

PRZEWOZY wykazują nieprzerwany wzrost 
co świadczy o wzroście obrotów towarowych. 
Przeciętny przewóz dzienny wynosił na W.K.P. 
16,5 tysięcy piętnastotonnowych wagonów — w 
lutym cyfra ta wynosiła — 13,7 tys. wagonów, w 
styczniu 15,7 tys. wagonów. Cyfra tegoroczna 
jest jednak niższa od zeszłorocznej (17,5 tysięcy) 

OBIEG PIENIĘŻNY wykazuje w Polsce spa­
dek. Wynosi on 1391 milj. zlot., wobec 1539 milj. 
złot. na dz. 31 grudnia 1928 r. — Bilety Banku 
Polskiego stanowią w obiegu kwotę 1168 mil jo­
nów złot., bilety zdawkowe i bilon razem 223 mil 
jonów złot 

SPÓŁDZIELNI PRZYPADA W POLSCE prze­
ciętnie 42 na każde 1000 kim. kwadratowych. 
Liczby niższe od tej normy wykazują wojewódz­

twa: białostockie, lubelskie, nowogrodzkie, pole­
skie, pomorskie, poznańskie, wileńskie i wołyń­
skie. Pozostałe województwa wykazują liczby 
wyższe od przeciętnej. 

Na tak znaczne odchylenia od liczby przecię­
tnej wpływa niewątpliwie w pierwszym rzędzie 
gęstość zaludnienia. Jeżeli bowiem za podstawę 
do obliczenia przyjmujemy ilość spółdzielni na 
każde 100,000 mieszkańców, to okaże się, że od­
chylenie od przeciętnej (60) są nieznaczne i stwa­
rzają nawet pewne niespodzianki. Naprzyklad 

>j. łódzkie (i to wraz z Lodzie) atol najniżej ze 
wszystkich (37), niżej nawet od poleskiego (38), 
woj. śląskie posiada ilość spółdzielni mniejszą od 
przeciętnej, woj. wileńskie stoi na równi z po­
znańskiem. 

W SFERACH BANKOWYCH zwrócono uwa-
gę na utrudnienia, jakie czynione są ze strony 
Banku Polskiego w stosunku do weksli, przed­
stawianych do redyskonta, a które w drobnych 
szczegółach nic odpowiadają przepisom o wypi­
sywaniu i wypełnianiu tekstu wekslowego. Do­
tychczas władze Banku Polskiego z libcralliz-
mcm odnosiły się do wszelkiego rodzaju weksli, 
składanych przez poszczególne banki w ramach 
kredytu, z jakiego te banki korzystają. Żyro ban 
ku prywatnego wystarczało, by weksle takie 
Bank Polski przyjmował. 

Dla kontroli nad ubezpieczeniami minister­
stwo poleciło wojewodom, aby w wypadkach 
gdy uzyskają wiadomość, że jakieś Tow., w wy­
kazie niewymienione uprawia działalność ubez­
pieczeniową na terenie innego województwa, 
wówczas obowiązkiem wojewody jest bezpośre­
dnie zawiadomienie o tem min. skarbu (Państwo­
wego urzędu kontroli ubezpieczeń), a to w celu 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności są­
dowej. 

W siedzibie własnej przy ulicy Piotr­
kowskiej 96 w dniu 29 maja 1929 r. odby 
ło się walne zebranie akcjonarjuszów tej 
instytucji pod przewodnictwem prezesa 
p. Maurycego Poznańskiego. 

Sprawozdanie roczne na 9 okres dzia 
lalności banku wykazuje stały rozwój 
tej instytucji, dane statystyczne świad­
czą o wzroście wszelkich operacyj w 
dwójnasób w stosunku do bilansu z okre­
su poprzedniego. 

Bilans ogólny zamyka się sumą zl. 
36.644.098,10. 

Rachunek zysków i strat wykazuje 
zysk w sumie zł. 496.764.09. 

Po odpisach statutowych pdstanowio 
no zgodnie z wnioskiem Rady wypłacić 
akcjonariuszom dywidendę w stosunku 
8 proc. t. j. zł. 8 od akcji 100-zoltowej. 

Skład rady po dokonaniu uzupełniają 
cych wyborów stanowią: 

Pp. Maurycy Poznański — prezes 
Stefan Barciński — wiceprezes 
Karol Hoffrichter — wiceprezes 
Teodor Karsch 
Dyr. Leon Gajewicz 
Adw. Józef Lachmanowicz 
Dr. Marceli Barciński 
Dr. Józef Landau (Warszawa) 
Henryk Landsberg (Tomaszów). 
Naczelnym dyrektorem jest p Roman 

Oberfeld. 
Dyrektorem Centrali jest p. Rudolf 

Elsner. 
Komisję Rewizyjną stanowią: 
Pp. Dyr. Paweł Biederman 
Inż. Ludwik Dzieniakowski 
Adw. Mieczysław Jastrzębski 
Dr. Juljusz Bornet 
Stanisław Gutman. 

D I I I I D N I N M F E P N Y C L I 
wspaniały film 

GEHENNA 
PASIERBICY 

której 
braci. 

Tragedja dziewczyny, w 
rozkochanych jest trzech 

4444 W rotach tłlówitychs 
Ewelina Holt, John Hamilton, Henry Edwardę 

i Warwick Ward. 

Ilustracja muzyczna_ pod j j ę r ^ M U C M A N A 

Początek o godz. 1.30. 

Od 130—3 S u s 50 gr. i 1 zł 

Transport bawełny 
dla Łodzi i Gdyni. 

Przed panu tygodniami zawarta zo 
jstała przez min komunikacji umowa z 

amerykańskim towarzystwem okręto­
wym American Scanting Lines w sprawi* 
ustalenia stałej komunikacji pomiędzy 
Polską, a Stanami Zjednoczonymi przez 
Gdynię. Towarzystwo to podjęło się uru 
chomtć dla przewozu omiędzy Polską * 
Stanami ładunków i pasażerów 9 swoicli 
statków, które będą wychodziły według 
zgóry ustalonego rozkładu jazdy co 2 
tygodnie z Gdyni i z Nowego Jorku. Po­
zatem będzie opracowana dla przewoź" 
ładunków specjalna bezpośrednia lądo-
wo-moreka taryfa, na podstawie które! 
można będzie nadawać ładunki z pol­
skich stacji kolejowych do miast amery­
kańskich i w kierunku odwrotnym za je** 
nym dokumentem przywozowym. 

W ten sposób z połączeń będzie móg' 
również korzystać łódzki przemysł włó* 
ilrietmiczy, który sfinalizował ostatni0 

pertraktacje mające na celu sprowadź8' 
nie bawełny amerykańskiej przez porty 
polskie. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE' 

z dnia 3 | maja 1929 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary — 
CZEKL 

Londyn 43.25, 4334 3'4, Nowy York 8.90. P*' 
ryt 34.88. Praga 26,41. Szwajcaria 171.67, Wi«' 
deń 125.23 i pół, Włochy 46.68, Berlin 212-55. 

Sprostowanie Londynu w ccdulcc z dnia 
maja r. b. powinno być: Londyn 43.25 i pól 43™ 
43.15. 

AKCIE. 
Bank Polski 167.—. Bank Zarobkowy 78 , ' 

Lilpop 29.—, 28.50, Modrzejów 24, 23 50. 0 « l : 

wieekie 82-50, 81.—, Starachowice 25 T5. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAW^ 
Pożyczka inwestycyjna 103.50, 104.—. d°'Ji 

rowka 73.25, 74.50,73.75, 5 proc. konwesyina ^ 
5 proc konwersyjna 59.—, kolejowa 192 5 tL. f l 

proc. Banku Gosp. Krajowego 74 - , 7 proc. *>* 
ku Gosp. Krajowego 83.25. 4 1 p.M pr-»-. ! i 8 l y

u ,«c 
stawne ziemskie zł. 47.—, 4 p.-ic listy z a s t ą p 

I ziemskie zł. 39.25, 8 proc. m. Wirs-̂ iwy zł. o 3'j, 
65,25. 65.50.. 8 proc. rn. Lodzi 60.—, 6 pr°e- 0 

pvż. konw. m. W-wy z 1926 r. 50. -

http://nastepuja.ee
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BIEDNYM CHORYM" „LINAS HA-
CHOLIM" 

niniejszym zawiadamia swoich człon­
ków i członkinie T-wa, że 

ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
odbędzie się w pierwszym terminie lo 
czerwca r. b. we własnym domu i wła­
snym lokalu przy ulicy Południowej 19 
o godz. 10 rano przed poł., a w razie 
nieprzybycia dostatecznej ilości człon­
ków odbędzie się takowe w 11-im tet-
mlnle tegoż dnia. o godz 5 po poł., 
które będzie prawomocne bez względu 
na Ilość przybyłych członków. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie posiedzenia 
2) Uczczenie pamięci zmarłych 

członków, 
3) Wybór przewodniczącego ogól­

nego zebrania, 
4) Odczytanie protokułu komisji re 

wizyjnej 
5) Odczytanie sprawozdania za rok 

1928, 
6) Budżet na rok 1929, 

Wnioski Zarządu, 
5kl 8$ Wnioski członków T-wa, 

9) Wybór 7 członków zarządu nu 
miejsce ustępujących, wybór 2 kandy­
datów, wybór 2 członków komisji rewl 
zyjnej. 

Zarząd Łódzkiego Żyd. Tow 
niesienia Pomocy chorym 

„LINAS H AC HO LIM" 
Łódź. ul. Południowa 19. 

Rabka 
willa „FILASÓ trVKA", 

P E N S J O N A T OLA DZIECI 

Di. filii Pinesowel 
Przyjmuje się również osoby to­

warzyszące dzieciom. 
Zgł.: Al. 1 Maja 41, m. 41, pr. of. 

Telef. 66-55. Od 2—4 pp. Zdolny AGENT 
"° Si*" P O T R Z E B N Y . 

L.ENGA, Z i e l o n a 16 . 

Dr . 

i Roman Bernstein 
| Ciechocinek . 0 ™ ^ " 

3 tonnowe marki .Renault* oraz 

J E D E N 6 - C I O O S O B O W Y sprzeda 
irma Otto Goldammer 

Kil ńskiego 74/6. 

Di. mi i 
Tel. 27-81 

Specłallsfa cboób uszu. nosa, gardła 
i płuc. Przyjmuje od 12—2 i 5—7 pp 

Konstantynowska 9 

PAMIĘTAJCIE! 
P R E Z E R W A T Y W Y 

VI o ff ff 

NIEDOŚCIGNIONE w GATUNKU 
Gwarantowane przez Tow.dla Handlu 
i Przemysłu Sanitarnego ,VIO'vWarszawie. 

1929 

DR. MED. 

H. fili 
Dzielna 9* 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych t moczopłciow. 
Przyim. od 8-10 I 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

Str. 11 

Syndycy ostateczni masy upadłości lirmy „Kacewicz, Endwajs 
i S-ka", adwokat Adoli Ncumark i Leopold Bein zawiadamiają, żo 
w dniu 5 czerwca 1929 r. o godz. 10-ej rano w zabudowaniach fab­
rycznych lirmy Allart. Rousseau & Co w Łodzi, przy ul. Kątnej 19 
odbędzie sie sprzedał przez licytację publiczną 

Dr. med. 

1? I) 
masy upadłości 

s p e c j a l i s t a c h o 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. I 

w niedziele i święta1 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

Syndyk tymczasowy upadłpści Mordki Szlc-
zyngiera wzywa niniejszetn na mocy przepisu 
PTt. 502 K. H. wierzycieli upadłego Mordki Szlc-
zynglera do stawienia się w ciągu dni czterdzie­
stu osobiście lub przez pełnomocników w kance­
larii syndyka tymczasowego, adwokata Alfreda 
Cymermana w Łodzi, Narutowicza 22 w godzi­
nach między 5—7 po pol. celem oświadczenia z 
jakiego tytułu i na Jaka sumę są wierzycielami 
upadłego I do złożenia w tymże terminie syndy­
kowi tymczasowemu lub w kancelarji wydziału 
Hi-ndlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytułów 
swych wierzytelności 

Sprawdzanie wierzytelności w obecności Sę­
dziego Komisarza upadłości odbędzie się w dniu 
10 lipca 1929 roku o godzinie 12 w południc w S;t 
dzie Okręgowym w fcodzi przy ul. Żeromskiej, 
Nr. 115 w pokoju Nr. 57. 

Syndyk tymczasowy 
Alłrcd Cymerman 

adwokat 

lirmy Schubert & Salzer. należących do powyższej 
oszacowanych na Zł 8.500.— 

Bliższych szczegułów udzielić mote syndyk Leopold Bein, Ewan­
gelicka 5. 

mm 

W P O D R Ó Ż ? 
S Ł O Ń C E , W I A T R 

I K U R Z 
i ) nieprzyjaciółmi wa»zej cery. Jedynym 

środkiem ochronnym jest 

DR. 

Gdańska m 
telef. 8-95 

•UR 

18, 8-99 

Choroby kobiece 
dróg moczo 

wych. 
Przyjmuje od 

3—7 po poł. 

Dr. med, 

Simon 

Letniska 
de wynafecia 

na Smołami, st. Żakowlce 
1 pokój z kuchnią i weruidąi 2 pokoje 
i kuchnia z dużą oszklona werandą w 
ludnej willi z ogrodem, kilkanaście kro. 
ków od lasu. Wiadomość: tel. 42-31 

Nie jest on tłusty, a przenika doskonale 
pory skóry. 

Posmarować" delikatnie skórę wilgotna 
po umyciu, wytrzeć ręcznikiem, następnie 
lekko przypudrować Pudrem Simona. 

C R E M E , P O U D R E & S A V O N S I M O N 
P A R I S 

bublcz 

Łódź, Zawadzka 
przyjmuje do inkasa wszelkie należności, organizuje i prze­
prowadza z pomyślnym skutkiem zbiorowe akcje przeciw 

niewypłacalnym dłuźrrfkom w kraju i w W. M. Gdańsku. 
^OOOOOCOOQOfJOOOOOOOOOOOrXXXXXXXXXXX3nC( 

Krynica-Zdrój 
Willa „DORA" 

Pensjonat Doktorowe] Kazimiery Łazarskiej 
4 minuty od nowych łazienek. 

Słoneczne pokoje, komfortowo umeblowane, wo­
da gorąca I zimna, kanalizacja, elektr., sala dla 
zabaw z fortepianem koncertów., kuchnia wy­
kwintna, na żądanie dyetyczna. Zgłoszenia pro 
sze nadsył.: Krynica. Willa „Dora" lub L. Lou-
rle, Łódź. Tel 23-60. w godz. 2-^1, 7—9 wiecz. 

S O O N O O O O O O O O O O O O O O O O ^ 

Rabka willo Malejko Ceolen lann 4 3 
Tel. 4 1 - 3 2 . 

Specialista chorób 
skórnych wenerycz­
nych i moczopłcio- PENSJONAT RYTUALNY F. NałansonoweJ dla deiecł 
W |Jm P ą korcową" rołodlietV ' d 0 r 0 , l v c h ' ° ł W a r t V ° d 1 5 m a i a -

Przyjmuje od Położenie niedaleko zakładu kąpiel., willa urządzona 
z komfortem, dzieciom zapewniona racjonalna opieka. 

Kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. Zgłoszenia: Fru-g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
Żeromskiego 3. tel. 70-35, lub na mielscu w Rabce. 

Dr. 

LECZNICA 
lekarzy spe;'a Istfw przy Góruym 

Rynku 

Piotrkowska 294. T E L . 22-89 
Drży orzvstanku tramwajów oabla-
nlcklch czvnna od 10 rano do ł wlecz 
w niedziele t święta do 2 po pol 
Wszystkie speclalnośel i den;vstyka 
Kąpiele świetlne lampa kwarcowa 
elektrvz :.ia Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocin 
wydzielin Ud.) operacje, opatrunki 

wlzvtv na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada dttnfvstvcx' na • weneroloolczme 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

S z k o ł a H a n d l o w a 
Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20 
podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy nowowstępujących Kandydaci win 
ni wykazać się świadectwem ukończenia szkoły powszechnej lub 3-ch klas 
gimnazjum Za dzieci pracowników państwowych opłatę uiszcza Skarb Pań­
stwa. — Przy Szkole Handlowej istnieje przygotowawcza 

S z k o ł a P o w s z a c h n a 
do której przyjmowani są chłopcy w wieku szkolnym od lat 7-miu. Wszelkie 
sprawy związane z Komisją Powszechnego Nauczania załatwia bezpośrednio 
Szkolą. 

Kancelaria Szkoły czynna codziennie oprócz niedziel I świąt w godzi­
nach od 8 do 2 po poł. Dyrektor! (—) Marjuu SZARHOWSKI 

Glmnazlum fańskie 
Eug. JASZUŃSKIE]-ZELIGMAnaiVEJ 

Specialista chorób 
skórnych i wenery 

P cznych 

LOTRKOWSHA 
TEL, 44-92 

przyjmuie od 1 — 4'/, 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

on 11—2, 

L E K M -

s. 
i f l s ł l s ł H s H s m s W s l M s W i ^ *ą-§\gMt li EM O tt O l Di 

3 
PiotrKowsKaSl 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

Zapisy nowowsiępuiących 
Przy 
gimnazjum >» 

POŁUDNIOWA 18. 
codziennie od godz, 12—2 i od 5—7 p.p. 

D T P M I L U S I Ń S K I C H ' sa M O N T E S S O R I 

BIURALISTKA 

Lekarz-Eeitłita 

przyimuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskiei 294 
codziennie od 2 - 7 

f 
G A B I N E T Y K O S M E T Y K I B E K A R S K I E L 

— m.m mm. n • . . w a . • a n.1 «.« y-v Ml .f*k l a l ' I 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Cealelwiiiw 6, frpnt l o., tełwfon 43-63 

9»' 

chrześeianka. z ładnem Pismem, pisząca na maszynie, ze »*1°"°* e I < WM** Eie*0roitix< ua. P I O T R K W S R ^ 5 5 . 
dziś. w sobota, od tfodz. 11-2 i od 4 - 6 po pol, lub jutro w niedzielę. 2-«o 

czerwca, od godz. 10—12 rano. 

[ajtańszy 
I Zakup" 

P i o t r k o w s k a 8 2 
w podwórzu 

Poleca największy 
wybór pończoch. — 
skarpetek, reform, 
kombinacli i ręka­
wiczek. Ceny naj­
niższe. Przyjmuje się 
pończochy do repe­
racji. 

P E N S J 
Gu UCH7EMSZTA3NOWE.I 
w Tworzyjankach (st. Koluszki) 

ZOSTAJE OTWARTY W P I E I W N Y T T I D O I L I CZERWCA 
11, od 3 — 5, Wiadomość Aleja 1-go Maja 

telefon 73-17. 



• _•_•_________•_ 

Str. 12__z 

K R Y N I C A 
„SZKOŁA" 

Dr.b6onSzajerow-.cz! 
ordynuje od 1-go maja w cho- \ 
robach wewnętrznych i kobiecych g 

•_——_̂ ^̂ ^̂ -

l.VI 1929 Z 148 

Dr . med. 

S. Kanto 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów 1 moczopłpiowych. Le­
czenie lampa kwarcowa ł promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGt 

L1CKIE.1. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-4S. 
Przyjmuie od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi l wydzielin. Przyjmuie codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Gimnazjum Męskie (Humanistyczne) 
I m . U s . U m S K O R U P K I 

utrzymywane przez 

T o w . „ O Ś W I A T A " 
w Łodzi, ul. k* Skorupki Mr. 15, tel 2-98 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w pierwszym 
terminie dn. 3 czerwca r. b. o godz. 4-e| po pol. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie od godz. 9-ej 
rano do 3-ej po poł. 

Przy Gimnazjum czynne są klasy: A (dla nieumięjących czytać), B. ł C. 
O drugim terminie egzaminów nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Dyrektor: Wacław Davison. 

! 
CONVERSATION, 
LITTŚRATURE, 
CORRESPON-

DANCE, 
STŹNOGRAPHIE 
Gdańska 63/1. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, matę 
matyki. Języka niemieckiego. Piotr 
kowska 103, m. 37. 30 

Panna 
z pierwszorzędnemi 

referencjami 

poszuKuje 
posady 

do jednego lub 
dwojga dzieci. 

Wiadomość tel. 4-24 

Nauka i wychowanie J 

MADEMOISELLE Marie enselgne an-
glais. francais, ajlemand, Traugutta 2. 
1 front. 25 

[NIEMIECKI gruntowny, przysposobie­
nie do egzaminów, gramatyki, literatu­
ra, konwersacja. Pomorska 22. from. 
I p., m 4, od 1—3 po południu. Prósz* 
dzwonić. 

Rozmaite. 

D r . H B E R G S O N 
CHOROBY KOBIECE 

przyjmuje obecnie w lecznicy 
„VITA". PIOTRKOWSKA 45 

od 4 j pół do 5 i pół; w domu Ewan­
gelicka 16 od 6—7. Tel 10-26 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—-3 przyjmuje lekarz-kobicta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na eyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Okazyjnie do sprzedania 

limuzyna „0PBL" 
4-o c u l i n d r o w o 
Wiadomość: Piotrkowska 211 U dozorcy. 

Potrzebna POKÓJ umeblowany przy iat. rodzinje 

mankuizystka 
UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 5 7 . 
III wejśde. I piętra 

tylko solidnemu panu do wynajęcia. Te MĘŻCZYZNA, lat 46 (izraelita), średni; 
lefon na miejscu. Zgłoszeni: ul. Prz»- zamożny, pragnie zapoznać w ceJu m?. 
Jazd 19, m. 9, od 2—4 l 6—10 pp. tryjmonjalnym pannę lat 30. tateUgent-

• . i i—•.na, sympatyczną i Z dobrej rodźmy 
do SkSdTOTer- POKÓJ do odstąpienia. Ul. Wiznera P o s a « obojętny. Oferty do ..Republik: 
gklegok OlerWiubNT 218J. ? « * „Bez posagu" do 1 lipca 1929. r. . 
^ a r 8 Renubl ikr , m ł n i LETNISKO na Wiśniowej Górze, osp- • — 

bna willi z 3 pokoi z kuchnią, otoczona MŁODA, przystojna, elegancka, kulti. 
parkiem, w najpiękniejszej okolicy r a ] n a pani, pragnie poznać wytworna 

:: Sżer. ——* 
ffl- • . i i parkiem, w najpiękniejszej. okolicy r i i n * ^ ~ r •

 e i e 5 a a « » ' K u l t 1 ' 

Gimnazjum żeńskie , ) W i e d z a > > ! & - " : ^ f f g g - S B P * * 
Wschodnia 6 9 ł p i 7 c . i » —ODDAM pokój umeblowany Z niekre- osTP7Fr.AM j „ ™ _ Wschodnia 62, tel. 75-38. 

Zgłoszenia nowowstępujących uczenie do klas wstęp 
nych A, B, C i od 1—VIII przyjmuje Sekretariat co 

dziennie od 10—1 i od 5—7. 
P r z y s z k o l e z o s t a j e o t w a r t a f r e b l ó w k a 

Dyrektor ( - ) B. JUOELEWICZ 

ODDAM 
pującem 
m. 32. 

O g ł o s z e n i a 

d r o b n e . 

• LETNISKO w Jeziorku pod Koluszkami 
umeblowane. 2 pokoje z kuchnią i 2 po W SOPOTACH 2—3 Dokoje, ładnie u-
jedyńcze. Okolica lesista, dom drewnia meblowane, słoneczne do wynajęcia na 
ny w parku, produkty pa miejscu. Wia- ca-'iy sezon letni. Zgłosić się: Zóppót 
domość Piotrkowska 301 lub w Jezioi- Schwedcnhoferstr. 12. Giese 
ku. Wiśniewski. 2 " : 

pokój umeblowany z niekrę- OSTRZEGAM przed nabyciem weks 1 

wejściem. Piotrkowska 117, n a r j . 1000 z wystawienia własnego, li: 
zlecenie Józefa Szwajzajzera. Weksc 

! i — 1 ten Jest nie ważny .1 honorowany ui< 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, przy będzie. Michał Tuzik, Główna 56. 
izraelickiej rodzime do odnajęcia- GdaA _ _ __ , 
ska 40. Dozorca wskaże. 2 PRZYBLAKAŁ sie Pies szpic biaty 

Jest do odebrania Brus ul. Złotnki 2 
2, telefon do wynajęcia. Jędrzejczak, za zwrotem kosztów. 

POKÓJ lub . 
'Andrzeja 7, m. 8, front 

_ POKÓJ duży z pianinem do wynajęcła" 
, dla solidnego pana lub pani. Sleńkiewt- L 
I cza 37. m. 38. 3 0 rScyXXXXXXXXTOfyYXXXXXXXX» 

I Posady j 

| Zagubione dokum. 

ZAGINAŁ weksel na ZL €0, płatny 30. 8 
29 r. w Baranowiczach, z wystawienia 
[Jana Stasiaka. Żyranci Zylberberg, Bc-

(rec, Cytryrtbaum, Bornstem. Weksel ni-
raejszy unieważniam. Lewenrajch, Ce­
gielniana 11. 

Ważne!!! Przeczytaj!!! 
„BIBLJOTEKA PRAW POLSKICH" 

T. 1 Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej zł. —.80 

„ 2. Prawo wekslowe I czeko­
we opr. adw. Stypułkowski 

zł. l.M 
„ 3 Opłaty stemplowe zł. 1.20 
„ 4. Ustawa o ubezpieczeniu 

pracownik, umysłowych zł. 2.— 
„ 5. Ustawa automobilowa zł. 1 — 
., 6. Prawa pracowników umysł, 

i robotników (najem., urlo­
py, kaucje, sądy pracy) zł. J.— 

., 7. Kodeks Karny, stosowany 
przez Sądy Grodzkie, oprać, 
naczeln. sądów Z. Sitnicki 

k w kart. zł. 6.— 
w płótnie zl. 8.— 

., 8. Ustawawojskowa, zawier. 
przepisy I wzory podań opra 
cował por. J. Grad zł. 1.2° 

Wydawnictwo księgarni „CZYTAJ" 
ŁÓDŹ, ul. Narutowicza (Dzielna) 

Nr. 2. 
Do nabycia w księgarniach. 

łka Chłopiec 
zdolna wykwalifiko­

wana 

potrzebna 
E. Lotenberg 
Piotrkowska 27. 

na posyłki potrze 
bny. Zgłosić się 

Pomorska 60, fabry 
ka pończoch od 

10-12 

zdolna wykwalifiko­
wana 

potrzebna 
E. Lotenberg 
Piotrkowska 27. 

zdolna wykwalifiko­
wana 

potrzebna 
E. Lotenberg 
Piotrkowska 27. 

L a u r e a t k a 
moskiewskiego 
konserwatorjum 
udziela lekcij 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72 

Fisharmonia 
amerykańska 18 re­

gistrów 
do sprzedania 
Obejrzeć można w 
sobotę, niedzielę i 
poniedziałek od 5-8 

Piotrkowska 175, 
m. 4 2 

L a u r e a t k a 
moskiewskiego 
konserwatorjum 
udziela lekcij 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72 

Fisharmonia 
amerykańska 18 re­

gistrów 
do sprzedania 
Obejrzeć można w 
sobotę, niedzielę i 
poniedziałek od 5-8 

Piotrkowska 175, 
m. 4 2 __________ 

I KupnO I S p r Z | t rowanym przy u l . p o M O C N I C A aptekarska poszukuje po • •eeeeeeasaaaaeaaeeeea.ee Ąlek?qndrpwskiei. skl. się z 3 ubrkacyj s a d y s t a , c ] ] u b z a s t ę p S t w a . Sub „dobra ZAGINAŁ weksel na zł. 200. wystawc. 
, . i nad. się na stolarnię lub Inne riefljlo- -praćównlća". ' ' . |A Siedlecki, pł. 27. 4. 1929 r. Łódź, Gl-

WYKWINTNA bieliznę damską., mss- :»Iq do wynajęcia. T.amżę pokój z .kur _,; •. , ; . ' _ .—,—'wna 49, zlecenie D. Wełsskohl. Weksc 

ką, pończochy, skarpetki, ł^awiczkl, clmlą do wyp. Oferty uprasza sję.ckła D 0 SPRZĄTANIA poszukiwana kobie-unieważnia się. 
trykotaże I 1 II gatunku poleca firmą dać w adm. nin. pisma pod „Parter *. t a przychodnią. Zgłoszenia: ul.. Moniu- .. 
„Bon - Ton". Zielona 6. I 2 szlci 1. front, III piętro, mieszkanie 12. ZGUBIŁEM weksel na zł. 100, p*Iatn> 

Uwagal przyjmuje sie wszelkie re- . . ; . . _ : 24, I. 29 r. Wystawca Ch. Markiewicz 
peracje Jedwabnych pończoch. Ceny DO WYNAJĘCIA pojcoj umeblowany POSZUKUJE pani conajmniej Z 6 klas. zlecenie moje, płatny u mnie, który sn 
przystępne 30 frontowy, słoneczny dla jednej osoby, wykształceniem, władającej językiem obecnie znajduje w Banku Prżerrivsfr,.x 

~~ Narutowicza 35, m 15. $hfiteluu_. CL_ 

NAJNOWSZE książeczki obrachunko­
we dla robotników l księgi wyj 
lecą I. Woźnica. Piotrkowska 1 
25-74 31 

2,r-i • l?'.'-Kt"*™> wiaoającej języłcicm obecnie znajduje w Banku Prfcl&SKfc™ 
" _ _ t t 5 m 7 _ _ L w k o n i e Ć 2 n y ) P O P A R T U oddSal; w Łod2 \Vck 

gą.dzieci, 7—8 Jat na wy azd. Rosern sel niniejszy un-Icwałn\t\Z N J L D A 
t b l « m . Cegielniana 10, m. 5, II piętro fr.Brzezjnska iS! * °' 

SPRZEDAM handel win i wódek W R A R L ' 

z czterema pokojami i kuchnią z mebla LETNISKO Okręglik, stacia Adelm 
do ' R e p u b l i k i ' ^ V'ŷ dU- 0fert>,rt-) ̂ S f « ^ ao „Republiki pod „A. W . ' 2|pokoje w ładnie położonej willi od z 

terji. „Precłoza" 
podwórzu. 

Piotrkowska 123, w 
30 

BIŻUTERJE kupuje. Pełną wartość 
płace. Solidne traktowanie „predosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

SKRZYNIE 
Zielona 15. 

tanio do oddania. Lenga, 

8—10 wlecz.) 

cisze dwu. TRZY pokojowe umeblpw« 
ne z wygodami, wododae-ipm n 

TAKSÓWKA na chodzie w dobrym s t . ft^g^ 
me, na nowych gumach, w . a - . , » H U • • » ' *wroi . . . tci. &?4 

ZDOLNA 'krawcowa, z dobrą praktyką 
,i jedna nczenlća z całkowitem utrzvnia 
niem natychmiast potrzebna. Zkł. .się 
Marysin, „Willa Keillcha", mieszkanie 

.13, II piętro. 

LlDJA Bergman zgubiła dowód osób'-
sty wjd. w Łodzi. 

ZDOLNA 'krawcowa, z dobrą praktyką 
,i jedna nczenlća z całkowitem utrzvnia 
niem natychmiast potrzebna. Zkł. .się 
Marysin, „Willa Keillcha", mieszkanie 

.13, II piętro. KLAJN Szlama, Piramowicza 3, zacn-
bił numer od roweru 1947. 

POSZUKUJE panny do 5. i pół. roczne­
go dziecka. Dolpre świadectwa wjJma-
ganc. Zgłaszać się do D-ra Goldwasse-
ra u!. Zielona 3, m. 2 od godz. 1—3. 

2 

^iVR ?zw arcbcrg, Konstantynów-
wuj * kaucyjny z Elgkirr-

POSZUKUJE panny do 5. i pół. roczne­
go dziecka. Dolpre świadectwa wjJma-
ganc. Zgłaszać się do D-ra Goldwasse-
ra u!. Zielona 3, m. 2 od godz. 1—3. 

2 
R S S E - S S I ^ 9 w e k s l e * wystawicii, 
rranoiszki Korzeleny: 1) zf. 2oo — ,,' 
o lipca 1929 r . 2) z X . 1 0 0 - pTg W«e 

^ • ^ K _ s _ _ _ _ _ _ s j - a _ i _ _ _ _ s ^ 

POMOCNIK technika dentystycznego 
poszukuje posady pod ofertą „I. L." do 
„Republiki". 

R S S E - S S I ^ 9 w e k s l e * wystawicii, 
rranoiszki Korzeleny: 1) zf. 2oo — ,,' 
o lipca 1929 r . 2) z X . 1 0 0 - pTg W«e 

^ • ^ K _ s _ _ _ _ _ _ s j - a _ i _ _ _ _ s ^ 

POSZUKUJĘ biuraJistki ze znajomoś­
cią buchaltęrji wraz do inkasa na mie­
ście Ofąrty proszę złożyć pod „Mało­
polska". • 

R S S E - S S I ^ 9 w e k s l e * wystawicii, 
rranoiszki Korzeleny: 1) zf. 2oo — ,,' 
o lipca 1929 r . 2) z X . 1 0 0 - pTg W«e 

^ • ^ K _ s _ _ _ _ _ _ s j - a _ i _ _ _ _ s ^ 

DO SPRZEDANIA motocykl okazyjnie, 
tanio Żytnia 10, m. 20. 

j 2 POTRZEBNA panna do salonu chłodzą I 
2 cpgo. Piotrkowska 62. 

iPOKÓJ umeblowany frontowy z balko ,P S ^ D Y , dependentki aJbo sekrctąrkt 
Ai irnmie r, . . d , a małżeństwa'dó wynajęcia. Ul. ? d w , o k a ^ l c j > P°$zukuje młoda osoba, 
AUTOBUS Chevrolet nowy sprzedam.lPiotrkowska 108, m. 7. Zastać od 3 - 5 b4g 9 Pisząca na maszynie I władająca 
Wiadomość,.ul. Andrzeja 14, Flis. 2 po poł. i 8-9,30 wiecz, -polskim i rosyjskim. Oferty sub „M. M" 

HfV,SnT̂A Aa k I a w c , ó w z d w , o i na skrzy-;SKROMNIE umeblowany.pokój do wy-
il f/?r r - _ i ° C o d n y c , l - W W M n k - e h - Sklep najęcfa dła jednego pana Kfflńśklego C «CESZ otrzymać posadę? Musisz luster. Cegielniana 17. 1115. I olefrn na 1 Ł , u k o ń c z Wnr«v #_s i__^™__- ._5_!^ 
SKLEP spożywczy z powodu zmiany 
interesu do sprzedania. Piwna lla. Wia 
domość w sklepie. 

POKÓJ umeblowany z 
wejściem od zaraz do .. 
kiewicza 37, m. 38. lewa of. parter 

K * . . - . * v , " " B f t l c s " ukończyć kursy fachowe, koresponden 
115, I piętro na prawo, front. 2 | | ł B

 y

p r o f e s o r a Sekutowicza. War- = 
Iszawa, Źórawia 42. Kursy wyuczają ^ 

PANIĄ inteligentną przyjmę -.z. . c a f e - i j s t o w n i c : buchaltęrji, rachunkowości 
'dziennem utrzymaniem. Sienkiewicza kupieckiej, korespondencji liandlówej, 
67, m. 25. 2 stenografji, nauki handlu, prawa, 'kali-
j — _ — ; j _^ : 'grafji. pisania na maszynach, towaro-
DWA eleganckie frontowe pokoje, każ- znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
Idy o trzech oknach Z niekrępującem niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
wejściem na pierwszem piętrze zaraz polskiej. Po ukończeniu świadectwa, 
do oddania. Żeromskiego 1, m. 4 . |Ządajcie prospeków. 

.__ _. M M M W W Ł f J L , 

D A M S K I E 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
MAGAZYN MÓD 
9 ZAWADZKA 

wejście p.bramę 

2 p o k o l e 
Z nl.krOTljc™'SKLEP do oddania niedaliko PtolrkTO.POSZUKIW««E*o«j™ki d n h.U.W. d W " * t a d o n l « z iclefonem 

-Zygmunt Piotrkowska 67 od 3-^5. Wólczańska 18 m 11 od 4 -
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godrin^pnąjeć RedakcjiJ~7_po_ppj. Telefon Administracji 22-14 

Oołoszciilci Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. „Ezpress* 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wydawca: Władysław Polak, Redaktor; Wacław Smólski. 

ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. ra wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, Ogłoszenia specjalne o 50 procent 

drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1,20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni „Republiki" SD.'z oer. odp. Piotrkowska 49 i 64. 
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